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Po strejku w Lodzi. 


Pertraktacje. — Redukcja jako środek zemsty przeciw robotnikom. 


ŁÓDŹ. 11. sierpnia. (tel. wł.) Dzisiaj od- 
było się w Lodzi pod przewodnictwem wiice> 
wojewody posiedzenie komisji «mieszanej m 
sprawie żądań pracowników miejskich, 'wy- 
suniętych podczas ostatniego strejku. — De- 
legaci magistratu sprzeciwili się rozpatry 
waniu niektórych żądań, zasłaniając się bra- 
kiem odpowiednich uchwał. Na skutek inter 
wencji wojewody delegaci magistratu obie- 
cali zwołać na jutro nadzwyczajne posiedze- 
"nie magistratu dla uzyskania niezbędnych 
penomocnictw. : 

Równieżfodbyło się pod przewodnictwem, 
wicewojewody |posiedzenie komisji miesza- 


Rosja na 


nej w sprawie żądań pracowników fundu- 
szu bezrobocia. Władze funduszu bezrobo- 
cia zapewniły, że w najbliższym czasie po- 
stulaty robotników! zostaną zrealizowane. 


ŁÓDŹ. 11. sierpnia. (tel. wl.) Zarzad 
tramwajów miejskich mszcząc się za ostatni 
strejk zwolnił z pracy przewodniczącego 
związku tramwajarzy. Kusińskiego oraz 3% 
członków komitetu strejkowego. 

W sprawie zwolnionych interwenjoiwiałył; 
w województwie delegacje związków zaw., 
uzyskując zapewnienie naprawienia krzywdy 
poszkodowanym niesłusznie pracownikom. 
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wulkanie. 


Reorganizacja brygad. — Zaostrzenie się walk między przywódcami. — Sowiety 


nie chcą wypuścić członka misji ang. 


MOSKWA. 11. sierpnia. (A. W.) Zastęp- 
ca komisarza ludowego do spraw wojsk. Un- 
szlicht, (wydał rozporządzenie o zorganizo- 
waniu 7-mej, 8-mej 9-tej i 10-tej brygady 
międzynarodowej, do (których mają być 
przydzieleni Czesi „Węgrzy i Niemcy rozsiani, 
po pulkach armji czerwonej. Mają być użyci. 
przy formowaniu powyższych brygad tak- 
że członkowie czerwonego związku bojo'wie- 
go. którzy rekrutują się z komunistycznie: 
nastrojonych ofkręgów! kolonji mieck. na 
obszarach SSSR. Kierownikiem organizacji 
tworzonych brygad ma być b. pułkownik 
armji austro- węgierskiej Kosta. Brygady 
mają być tworzone w szybkiem tem'pic. Tlu- 
maczy się to brakiem zaufania komisarjatu 
ludowego dv spraw jwłojsk. do wierności wła- 
snych wojsk. 

MOSKWA. 11. sierpnia. (A. W.) Atak 
Unsztichta na Mienżyńskiego. przeprowa- 
dzony przez niego na ostatniem posiedzeniu 


ona Zinowiewa przeciw mężowi. 


które kandydatura jego była poważnie wy- 
suwana. Szanse Unszlichta są dość znaczne. 

MOSKWA. 41. sierpnia. (A) W.) Żona 
Zinowjewa Lilina wystosowała do Politbiu- 
ra list, w którym komunikuje, o rozejściu 
się z mężem ze względu na różnice w za- 
patrywaniach taktyki partyjnej i zadań dzia- 
łacza komunistycznego. Największą senza- 


Lwów, piątek 13 sierpnia 1926 


Rok iX 


GENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie zł 4-20 
z dostawą do domu. „. „ 450 
na prowincji . 4:50 
za granicą 6:50 
Cena pojedynczego egzemplarzą 
na całym obszarze Polski 


n” 
n 


20 groszy 


na prowincjonalnych dworcach 
4 gr. 

Redakoja i Administracja: 
Lwów, Sykstuska 21, 
Telef. w dzień Nr. 24 — od godz. 
10 wieczór drukarnia 496. 


Min. Młodzianowski o zmianach 
w min. spraw wewnętrznych, 


WARSZAWA. 11. sierpnia. (A. W.) No- 
wy Kurjer Polski, zamieszcza dziś wywiad, 
z min. sprawi wewn. Mlodzianowiskim, któ- 
cy udzieli iwyjaśnień w sprawie projektowa- 
nych ustaw o cudzoziemcach i o ustroju 
władz administracyjnych. Przy końcu wya 
wiadu minister oświadczył, że większość po- 
głosek o wielkich przesunięciach personal- 
nych w min. spraw wewm. nie jest prawdzi- 
wa. Nie ma zamiaru ustąpić min. Mlodziano- 
wski, nie ustępuje też wojewoda |włołyński 
Dębski, który otrzymał tylko urlop kuracyj- 
ny. Wiadomość o objęciu województwa przez 
p. Raczkiewicza jest przedwczesna. 
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ZAPOWIEDŹ ROZPOCZĘCIA ROBÓT BUDOWLAN. 


WARSZAWA, 11. sierpnia. (A. W.). Ostatnie u- 
chwały Rady Ministrów zostały poświęcone rządo- 
wej zkcji wajki z bezrobociem, Przewidywane jest 
rozpoczęcie budowy rzeźni, piekarń miejskich, ele- 
wato1ów, dróg żejaznych i bitych, dokończenie roz- 
poczętych sobót budowłanych przy budynkach pań- 
stwlowylch i t. p. L 


—;ii— 

GENERELNA KONTROLA BEZROBOTNYCH. 
WARSZAWA. 11. sierpnia. (tel. wł.) Na 
posiedzeniu Zarządu Glównego Funduszu 
bezrobocia, w Warszawie m. in. przyjęto do 


cję wzbudziły ustępy listu Łiliny, w których: | wiadomości rozporządzenie o dokonaniu ge- 


jako lojalna komuanistka komunikowała ona 
Politbiuru szereg danych o postępowaniu 
Zinowjewa *przedetwszystkiem o przeprowła- 
dzonych na wicłką skalę szantażach i ła- 
jpówikach. Liiina nie zapomniała jednak za- 
strzec wydzielenia jej osobistego majatku, 
który znajduje się częściowo zagranicą. 
MOSKWA. 11. sierpnia. (A. W.) Rząd 
sowieqki nie udzielił pozwolenia na wyjazd 
z terytorjum SSSR. (canslielddowi, b. człon- 
kowi brytyjskiej misji w Piotrogrodzie. Od 


Polirbiura, tłumaczą tu chęcią Unszlichta, mowa ta może wyjwpolać nowe konflikty po4 
objęcia stanowiska kierownika G. P. U. nai|między rządem SSSR. a rządem angiclskiin. 
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Wojna religijna w Meksyku. 


MEKSYK. 11. sierpnia (Pat.) Arcybis- 
kup Very wystąpił z nową propozycją po- 
rozumienia w sprawie konfliktu klościelne- 
go. Proponuje on, aby prezydent Calles zai 
Wiesił rozporządzenie w sprawie kościołów, 
aż do zwołania kongresu, który — jak się 
spodziewa arcybiskup uchwali mniej suro- 
Wwe przepisy. Ponadto episkopat meksykań- 
Ski wydał deklarację, w której | zaprzecza 


[twierdzeniom, fo 'nielojalności duchowieństwią 

katolickiego i oświadcza, iż gdyby Meksyk 

zostal (wciągnięty w: zbrojny konflikt, z in- 

nem państwem, katolicy poparliby rząd. 

O E ziioą O m —— UJ 
PRZYJAZD PROF. KEMMERERA DO LWOWA. 


WARSZAWA, 11. sierpnia. (A. W.). Jutro wieczo- 
rem 'wyjeżdża do Lwowa prof. Kemmerer celem za- 
poznania się ze stanem tamtejszego przemysłu oraz 
cegem zwiedzenia Borysławia. j 


ncralnej kontroli bezrobotnych pobierają 
cych zasiłki i zapomogi na terenie woje- 
wództwa śląskiego i- Iwłowiskiego. 


WALKI KOMUNISTÓW Z POLICJĄ W BERLINIE, 


BERLIN. 11 sierpnia. (Pat.) Wczoraj 
późnym wieczorem doszło 'w północnej czę 
ści miasta do krwawego starcia między ko- 
munistami a policją. Z powodu groźnej po- 
stawy czerwonych bojówek policja użyła 
broni palnej. Zamieszki trwały dwie go- 
dziny. Przez całą noc krążyły po mieście 
wzmocnione patrole policji konnej i pieszej, 
| Liczba rannych dotąd nie została ustalona. 


POKŁADY WĘGLA POD BERLINEM, 


BERLIN, 11. sierpnia. Prasa tutejsza zamieszcza 
wiadomość o znajęzieniu znacznych pokładów węgla 
w cGkręgu Erkner pod Berlinem, Powierzchnia tere- 
nu wynosi 192 kijometry kwadratowe, zapewniające 
dzienną produkcję w wysokości 2.000 tonn. Udział 
rządu w eksjp]oatacji pokladów, do której przystąpi 
nowozalożene przedsiębiorstwo bezzwłocznie, stano- 
wi 45 proc 


—:::—— 
s.r 


Ło 


Drożyzna a zapowiedzi rządu. 


Rząd znióst cła eksportowe na pszenicę; 


i (w ten sposób zniósł ograniczenie wywozu 
togo artykukr jeszcze przed obliczeniem ja- 


kie Wwy niki przyniosą zbiory. Eksporterzy b yoli 


dła i nierogacizny masowo wyWožą z kraju 
co najlepsze sztuki, 


Jafkie to przynosi skutki, przyklad te-; 
go mamy we Lwowie, gdzie micszkońcy po- 
zbawieni są ahleba i miesa od 10 dni. 

Rząd poza gołosłownomi obietnicami. 
nie robi nic, ażeby drożyznę zahamować, a| 


przecie 80 proc. ludności żyje w najbardziej | podskoczyły wi górę.. 


opłak anych stosunkach, 
rzej niż przed wojną. 


wciąż jeszcze 


s, 
> 


Gdy weźmiemy np. sefki tysięcy ro bot- |eję wewnętrzną... 


ników o zarobkach tak jeszcze do przedwo- 
jennych dalekich, lub ; 


płacąc przytem wszel-| 
die żądane ceny. li 


ody weźmiemy płecejnic słyszymy : 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Nr. iS = 


iczach ludności — prostem szyderstwem z 
A biedy ! 

- p nie pomogą tu żadne „obliczenia“ ko- 
statystycznej tak skonstruowane, by 
koniecznie pochwalić się jakąś „obniżką” 
(71) kosztow utrzymania, sprzeczną z rzeczywi- 
zamiany (2 1 OSC 


cych z mizernych zasiłków państwowych ?* 

Słyszeliśmy już ze strony Rządu A 
tnie kapitalne projekty , „ogramiczenia 
konsumcji wewnętrznej wzgl. 


artykułów żywnościowych..." Miarą tego. jak Rząd traktuje kweslję 
Z czegoż to chcialby Rząd ido. jatciej drożyzny je ań | fakt, że Rala Spożyw- 


jcszcze mniejszej miary, ograniczać konstm+ 


ców musiała aż p. M łodzianowskiemiu przy- 
cję robotnika prywatnego, lub funkcjonar- 


pominać, że istnieje i żądać od ministra 
jusza państwowego ? BENA posiedzenia... Odbylo się ono one- 
Drożyzna chleba i mąki już wzrasta i powinno być dla Rządu chyba pou- 
Po szumnych niedawnych komunikatach o |czającem po jakiej linji winna iść polityka 
drobnej zniżce, ceny tych artykułów. znowu gospodarcza gabinetu, jeżeli ma służyć in- 
z dnia na dzień! teresom Państwa i szerokich warstw ludno- 
A winę tego ponosi Rząd, który ułatwia |Ści. 
t| wywóz zupelnie się nie troszcząc o konsum- Rada wypowiedziała się za uzależnie- 
niem eksportu od zaspokojenia konsuncji 
wewnętrznej, za stabilizacją cen zbożu t 
tłuszczów ı za innymi środkami walki ze 


Dlaczego ? ! W odpowiedzi na to s 
„biłans handiowy“ 


pracowników państwowy ch, zobaczymy, że „Rząd wpatrz zony wi siwiój , bilans handlo- spcekulacją drożyźnianą.. 
miijony ludzi — wśród tego dzieci i dora- | wy” i czuwaj: cy troskliwie nad tem, by bi- Sposób, w jaki Rząd postulaty Rady 
stającej młodzieży ! — skazanych jest cią-|jy w nim jak najwyższe plusy, nie widzi Spożywców potraktuje, pośpiech. jaki okaże 


gle, na nie dożywianie się... Wystarczy wska- 
Zać na taki np. fakt, że podczas, gdy kon- 
sumeja cukru wyniosla na głowę ludności mw 
r. 1925 w kilozramach: w Ti 42,6, tw 
Szwecji 53,1, w Czechosłowacji 28,6, a na- 
wet w Austr ji 26,3 — te w Polsce tylko 8,6, zę 
jakkolwick tyle cukrowni posiadamy ! 
Ceny obecne w porównaniu z listopa- 

dem ub. r. wzrosły conajmniej o 20 proc. 


bo mnożna' ruchoma względnie 


cującego, 
drożyźniany został w grudniu za- 


wskaźnik 
wieszony. 

VW tej chwili mówi się szeroko o popra- 
wie sytuacji gospodarczej, ale sytuacja ta 
może bardzo rych ło zamienić się na gorsza, 
jeżeli drożyzna się nie zmniejszy, a na to w 
dzisiejszej chwili zgola się nie zanosi. 

Słyszeliśmy zapowiedzi o potani*niu pro 
dukcji przemysłowej, w jaki sposób da się 
to jednak przeprowadzić, jeżeli drożyzna 
najważniejszych podstawowych artykulów| 
zmusi robotników do podjęcia walki o pod- 
wyżkę zarobków ?' 

A czy i jak wyobraża sobie rząd polo- 


O tyle obniżył się poziom życiowy ogółu pra- | 


spustoszenia. jakie dzieje się w innym tro-twi ich rea'izowaniu będzie zarazem Świadec- 
che ważniejszym — bilansie zdrowia i sił |twem dobrej woli Rządu w” kierunku zwial- 
fizycznych narodu... i czania drożyzny i podniesienia konsumcji 

Najświetniejsze cyfry bilansowe stają | wewnętr znej, o czem tyle już dotąd naslu- 
się wobec tego pustą iapeniałii a iw o- glaoliśmy, się obietnic... i 


Nielortunny występ Ee m" 


Przemówienie p. Taraszkiewicza przerywane było 
"wie: Taraszkiewicz, Rak-Michajewski i ich adherent, ! okrzykami: „gdzie mordują rotoiników i socjajjstów ?“ 
enpectowiec Basiu, po raz pierwszy oficjalnie postano- | „Jedźcie de bojszewji!* „Srebrniki sowieckie mówią“ 


„Robolnik* pisze: Bia.oruscy komunizujący posio- 


wii zaprodukowac się w Wilnie i w tyin celu obficie | „Niec'ı żyje socjaizm!* i „Precz z komunistami!" 
rozjepionymi po mieście afiszami, zapowiedzieli swój | Bardziej krewcy zwojenńnicy Taraszkiewicza z 
wiec sprawozdawczy w niedzieję, w sali „Helios“, — (okrzykiem: „nii was“, rzuciji się na wznoszących o- 
Zigremadzio się niezbyt wielu słuchaczy. Przeważała | krzyki, Wyrós', jak „Filip z Konopi“ na podniesieniu 
miodzież żydowska; wśród niej riejiczna grupa ro-|p. Szapiej; zacząi coś wykrzykiwać, wymachiwać rę- 
bolniczą. mj jkami i grozić, Słowa jego ginęły w ogólnym tumulcie, 
Wice sko:iczył się na jednem i to niedokończo- | Doszioby zapewne do bójki, lecz wkroczyła policja i 
nem przemówieniu posa Tanaszkiew;cza. Zamjast spra- | wszystkich wiecujących wyprosiła za drzwi. 
wozdania siyszejjśdmy hymny pochwalne pod adresem - Tak nieforlunnie skończył się pierwszy występ 
Rosji Sowiecki.j, w której, według słów p. Taraszkie- | konsorcjum Taraszkiewicz — Szapiel — Balin. Są- 
wicza, panuje ład, porządek, dobrobyt i sprawiedli- | dzimy, że dajszych pubiicznych występów 'zaniechają, 
wośc, Najczarniejszemi farbami „sprawozdawca“ odma- | mając tak niewdzięczne audytorjuim, jak masa robolni= 


żenie paruset tysięcy bczrobotnych, żyją- jowat Polskę. | cza wijeńska. 
TORT ESMEE 
LERON ZAN ROFE stawię. Lucy, Szariotę i ciebie. (Krzyczy .| CHORY (jakby odrodzony): — Ach, pa- 


4 
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Pokój chorego robi wrażenie uroczyste 
Świąteczne. W głębi stoi sto.ik, zastawiony 
licznemi lekarstwami, przykryto je jako ta- 
ko, lecz rzucają się one w oczy dzięki róż- 
nqdkolorowym buteikom. 

Wymuszone uśmiechy otoczenia nie u- 
kry ywają bynajmniej śmiertelnej trwogi o 
zdrowie chorego. 

Na łóżku jeży człowiek bledszy, mio. 
krywające wo prześcieradło. U wezglowia 
stol pochylona kobieta i z czulością ołasz- 
cze wychudłą jego dłoń. Dwie młode dziew- 
czyki często 'wybiegają z pokoju: widocz” 
nem jest, że wszyscy oczekują kogoś w wiel- 
kiej mwodze. Przy oknie stoi lekarz: mi.czy, 
lecz również jest wzruszony, jak i zapro- 
szeni tu czterej sąsiedzi. 

CHORY (niecierpliwie i z rozżateniem): 


Lucy! — -Dlaczego nie przyszedł * jeszcze 
mer ? 
LUCY (starsza z dziewcząt zbliżywszy 


się 'do łóżka, szepce): — Ojcze! 
CHORY: — Gzyś zupełnie pewna, 
wszystkie formalności są załatwione? 


ZE 


Nie chcę, 
moge! 
"WERARZ (podbicglszy ): 
uspolkój się pan, 
karstwo). Co 
śmierć... 


nie nie mer, jak ja się obawiałem spóźnienia, 
jaka wielka dręczyła mnie trwoga, że unre, 
nic okupiwszy winy... nie pozostawiwszy na- 
mój id (daje mu le» zwiska... uczciwego nazwiska mym dczi.ciom, 
za głupstwo; skąd do pana mym córeczkom i jej oto, towarzyszee me+ 
"go życia. Pomyśl pan, gdybym umarl... 


nie chcę, nie mogę umrzeć, 


— Góż znowu, 


CHORY (schwyciwszy się za zapadłą | [MER (uspakajająco * — Co znowu? 
pierś, z niedowierzaniem): — Ale ja tw Skąd te myśli? Doskonale pan wygląda. 
TR, P i p CHORY: — Tak, tak. Doktór też mós 

EKARZ Z (uspakajając): = e wil że nie umrę. Prawda, doktorze? Lecz 
w Anić pogarsza pański stan. Uśmiechaj jednak chcialbym, aby dal nam pan na- 
się). Niech djabli wezmą nerwy przed 3 u- tychmiast ślub. Nabawilem się wiele stra- 
bem. Zapewniam pana nie nicbezpiccznego chu. Pomyśleć tylko: pozostawić ich bez 


i wkrótce już wstaniemy. 
CHORY „Boszaeo ): 

pewien tego 
LEKARZ 

wniam pana. 


środków! kło życia, bez nazwiska, bez dachu 
nad głową. I zrobić to wszystko z tehórzost:; 
wa przed światem, przed wiasną rodziną — 
tłumem ludzi bez serc. Nie, nic! Chcę ją 
natychmiast poślubić (słabnącym glosem). 


— Czy pań. je 


(uśmiechając się): — Zape- 
(Odszedlszy na str onę do A 


| anna = 


cy). Czy nie można <A: kogoś do mer UN atychmiast (oddychając ciężko, z nuśmie- 
Czy mieszka on tak daleko ? | chem pada na poduszki). | 

LUCY wicho): — Piętnaście minut LEKARZ (trwożnie, szeptem): — Po- 
drogi. | spiesz się, panie merze, 


LEKARZ |[smutnie): — W takim razig MER (do poo: — Przystępu jemy, 
niema już poco. RW szystko spóźnione. Pocze- | do obrzędu ślubu (odczytuje szybko formul- 
kajmy jeszcze, może jednak nadejdzie. „ki i paragrafy praw), Juljo Mar jo Kolomba, 

(W. pokoju panu je niczem niezame coa! „Czy zgadzasz się pani zostać żoną obecnego 
ne milczenie. Lucy znów stoi przy dr zwiach: tu Pawla Edwarda Daurtieux ? 


LUC: Bądź spokojny, ojcze, ORA zakryła twarz chusteczką. Upływa dziesięć) TULIN (Humiąe łzy): — Tak. 
ko CH w porządku, minut — dziesięć. wieków”). MER: — Pawle Edwardzie Daurticux, 
CHORY (opada na poduszki ze LJ Dzwonek. "Wszyscy drenęti. nop zgadza się pan pojąć za żonę obecną tu 
w głosie): — Dlaczego nie przychodzi ? Dla- [serca silniej zabiły. Oto wchodzi Lucy w to- Juiję Marję Kolomba ? 
Gm go jeszcze niema ? warzystwie mera. Za nimi sekretarz i wożny!j (Milczenie. Okropne P e. Ściska 
ROBIETA (ściskając mu wękę): On [z aktami. i (ono zgrozą serca obecnych. Chory leży w! 
hema zaraz przyjdzie. Pawle, napewno MER (obrzuciwszy wszystkich WZro- | pozycji nieruchomej, uśmiechając „Się). 
przyjdzie. kieri i zrozumiawszy, że się y się, spic-] SEKRETARZ (cicho); — Panic, prze- 
CHORY (przejęty trwogą ): — Lecz za-jszyć): — Dzień dobry państwu. Dziękuję cież on umarl. 
nim przyjdzie... ja... czuję to... Pomyśl tylko, |bardzo wygodnie mi przy stole. "Pr oszę od JULJA (rozpaczliwie): — Boże! Boże! 


że on może się spóźnić, a ja tak was pozo> 


tworzyć drzwi, wymaga tego prawo. DZIEWCZĘTA: — Ojcze! Ojcze! 


_ Mr. 18 „DZIENNIK LUDOWY“ 3 


- | - „dawać wódkę.czZySt © prEwstnych tanas 
za kulis monopolu spiryfusowego. o SP 

b |zowe bez żaduych koncesji że do 1 stucz- 

nia b. r. nie szrawdzono żadnych swidencji 
zakładów hand owich, ani wi Wydziale _IV, 
Komunikat PAT-a w sprawie Monopo- Komisję tę wyloniono do przeprowa:tze- |ani w urzędach itd. itd. l 
lu Spirytusowego mówi o zakończeniu praącfnia dochodzenia *o nadużyciach w gorze „Niedołęstwo i bierność kontroii sker- 
Komisji Rzeczoznawców, która badała stan]niach i fabrykach wódek na tronie Wseko: |howej, niedostateczna ijość miejsc s czeń; 
przeczy w Monopolu, o odwołaniu dyrektoratdniej Galicji. Kontrola nad temi gorzelnia- ży spirytus: monopo:owego nadużycia w i= 
Monopolu, p. Podkomerskiego i zawiesze-ļani i fabrykami należała do Wydziału IV brykach wódek gorzelniach i relst jikacjach 
niu tymczasowem w urzędswaniu dwóch na-j Lwowskiej Izby Skarbew,.j. na którego eze- niezrozumienie celów Mono; o'u spiryłuso- 


Skandal „samacyjny” min., Hlarnera. 


czelników (wydzialów, oraz o delegowaniu le stał — jak rzekliśmy — p. Emi! Kwiat-|wego. jako formy podatku skarbowzsgo od 
do Dyr. Państw. Monopo:u Spir. Komiszrza kowski. |spirytusu — oto są przyczyny które powo- 
Pządowego. „którego zdaniem będzie inior- I cóż wykryła ta Komisja, pracując od duja szkody dļa Skarbu“ — pisze Sprawio- 
mowimic p. Min. Skarbu o postępach ukcji[19 (kwietnia do 15 maja, pod przewodnietyjzdaunie Komisji - 
sanacyjncj oraz przygotowanie materjału dojwem jp. Wujtowicza. Naczelnika Wydziału Akt oskarżenia przeciwko p. Kwiatkow- 
projektu nowej organizacji D. P. M S P.JIV Warszawskiej Izby Skarbowej? skięmuwawiera 20 stron. « 

Min. Skarbu poruczył funkcje Komisarzaż Komisja stwierdziła, że handel nielegal- Fachowcy ceoniaja straty Skarbu wsku- 


Rządu Dyrcktorowi Departam.ntu Akcyz i|nym spirytusem odbywa się na szeroką ska- 


rasto i p Akcyz i ię, tók (gospodarki p. bkwiatkowskiego na 2 
Monopoli Ministerjum Skarbu, p. Emilowi]lę na obszarze Lwowskiej Izby Skarbowej, n 


amiljony zł. miesięcznie ' 


Rwiatkowskiemi”. „Stwierdzono — mówi sprawozdanie Komi- | Jewaz jest juchyba dia ka. dego rzeczą 
Wobec tego mianowania należy zająć się|sii — protokolarnie szereg taktów! nadużyć | jasną, jaki jest stosunek p. Kwiatkowskiego 


bliżej osoba p. Kwiatkowskiego. Ustawę oj? pobieraniem dowodów rzoezowveh, oddaļjido monopoiu. 
monopolu uchwalono za rządu p. Wład. |nych na przechowanie do odłdzislów kontro- i oto akurat ten p. Kwiatkowski ma 
Grabskiego i stopniowo zaczęto ja reaiizo-jli skarbowej. Można śmiało twierdzić, że|juzdrowić, Dyr. Państw. Monogo u Spir. i Sa- 
wać, tak, że 1 stycznia r. b. zaprowadzono | kprzedaż spirytusu niewiadomego pochodze-|nator Skarbu, min. Klarner. przechodzi do, 
pelny monopol w 6 województwach bkreso-|nia odbywa się z beczek, banick i to wszę-|porządku dziennego nad orzeczeniem Ko- 
wych. Ale z chwilą ustąpienia p. Grabscicgo|dzie zupełnie jawnie. stale i bez żadnych|misji swego wiasnego Ministerjum i zd: cy- 
zaczęła. się natychmiast systematyczna walka |Skrupulów". dowanemu wrogowi monopolu, któremu iwjy< 
z monopolem. Paczątik tej walki zbi ga sięj Stwierdzono, że braki w urządzeniach |rządził tyle szkód, oddaje pieczę nad mono- 
z mianowaniem na stanowisko Dyrektorxji Fabezpieczeniach w gorzelniach są 'źró- |polem' 
Departamentu Akcyz i Monopolów w Min.| dlem, z którego uchodzi nielegalny spirytus. Nie wiehodzimy w to, czy p. Podkomor- 
Skarbu p. Emila Kwiatkowskiego, D. Na- Stwierdzono, że kontrola skarbowa nie prze-|ski źle czy dobrze prowadzi! monopo:, czy 
czelnika Wydziału IV Lwowskiej Izby Shar- strzegała rozporządzeń Min. Skarbu, że t-|zaslużył na odwolanie. Ale jakie prawo ma 
bowej. P. Emil Kwiatkowski przeciwnik rzędnicy kontroli skarbowej bezkarnie kry-j|p. Kwiatkowski do stanowiska kżerciwinicze- 
monopolu, stał się niejako dowódcą całej |tykowali i wyszydzali monopol, żo pa wipro-|go do monopolu, przeciwko któremu po- 
mafji labrykantów wódek i szynkarzy, kte-iwadzeniu monopoln pozwoteno nadal serze- | pelnił tyle grzechów śmiertelnych ? 
rym monopol odebrał Źródlo olbrzymich | szcz ZE Z ZARY RE S WOGDCC) 
dochodów, a zajmując w Min. Skarbu wyso- e 
kie stanowisko, mógl parafiżować poczyna- OO c 
nia i plany monopolu. I p. Kwiatkowski Po wyborach do krakowskiej ETU chorych. 
współdziałał ze wszystkimi elomentu mi, Wwro- | M AM) 
gimi monopolowi, krzyżowal plany i zabic- 
+ 31“ r 17 z r 117 ry « « ary | į o A N kM A k " 
A „A GS e E TA na „Naprzód' pisze: cm pne nie mialaby ani jednego mandatu 
szerzenia go na całe Państwo. „„Chadecy krakowscy zapowiadali szu- Pom gh chorych. Komuniści nie 
Sprawozdanie Komisji Min. Skarbu o a" zr DOC do PO da w E = on 
stosujrkach akcyzowych zy Małopolsce NU (©GDĘ SI . "tTorowadg tm komuniści kan- s p CL UUSĘC TOZ I JAD EX ASI FODOTNI- 


Wschodniej z dnia 22 maja r. b oświetla [TYT IACY pod oszukańczą nazwą „bloku Ję-|czej umożliwiłi chadekom zdobycie 1 man- 
b u E c m mm àc k . . tic y 
działalność, tego spana należycie. 


wicy Zwiazkówi zawodowych. Obie te datu i tO w grupie ubezpieczonych, albo" 

P Š s m . . Pa i » - 4 nw q ' s 
gripy rozbijaczy "klasy rohotniczejewybrałyj Wiem w grupie pracodawców chadcey nie 

OAOA Sio Na solidarne wydarcie kasy chorych zjotrzwnają ani jednego mandatu. 


Klęska <hadeków i komunistów. 


æ am ' e" 243 = aha mm m a A 
MER | w srzymiwszy je rozkazu jącym 


ruchem reki, drzącym. lecz stanowczym gło- 


rdle 1ePS. Atakesię nie powiódł, zostaFibo-| | Wybory nie przyniosły żadnej istotnej 
wiem dzielnie odparty przez” zorganizowa-|zmiany. PPS. będzie miala w Radzie Ra- 
nych w PPS. i klasowych Związkach, Za-|Sy chorych i iw zarządzie sama bez kompro- 


n PAQO R ip -ślaws; hayli !- PE . ń ZA | s z 
sem) — Proszę was (pomyśławszy adi wodowych robotników krakowskich misu 2% jakąkolwiek partja bezwzględną 


ze wzruszenia, lecz stanowczym glosem): |Chadecy trzecią cześć tej cyfry, bo załedwie|48 mandatów wlasnych 11 i 6 mandatów 
Szanowni panowie, odpowiedź. twierdząca 2006 losów. Cztery skuplowane „rozbitki *;pracodawców. nie prewadzących z nami .„o- 
była dana bardzo cicho, ale przecież sły- komnnistyczno- lewicowych grupek, t. j. ko-4pozycyjuej“ walki, a tylko 1-chadeka. 


szeliście ja? j l '[muniści, drobnerowey, lewicowe», „Czumy” | W Radzie Kasy chorych będziemy misli 
LEKARZ (blady): — No.. tik.. natu-jj lewica Poale- Sion, razem zebraly 888 sło- |46 mandatów socjalistycznych na 90 miejsc. 
ralmie... | sów, czyli każda grupka z osobna, aż 200]nadto: 15 mandatów z grupy pracodawećw: 


N a 4 TEET SME * a . i . U L 
JEDEN ZE ŚWIADKÓW (po krótkim głosów — a narobili na całą Polskę krzy- |popierających sluszne żądania klasy pracu- 


namyśle: - Tak, panie merze. iku i hałasu, że rozprawia sie i pobija PES.|lacej. Nic się zatem nie zmieni, na szczęście 
POZOSTALI ŚW IADROWIE (ftwierdzą- |na jglowę. i à LE A chadecy nie zdobyli większości i dlatcgo uic 

co kiwają „głowami ). | » Trzeba przyznać, że jedna z metod koja im się wozbicie i zniszczenie Kasy cho- 
SEKRETARZ (cicho): — Niech pani mumistycznych im się udala: przez rozbija-jryeh a 

pozwoli. merze. k 2 nie klasy robotniczej, walka wzajemna. przy- Próba sił zakończyła się klęską cnade- 

_ [MER (nie sluchając s0, uroczyście): —|ezynili się do spotesow ania apatji robotni-|eji. stomotuą klęską komunistów i ich spól4 

W imię prawa oglaszam ślub i dokonany. jków przy wyborach i przez to pomogli cha-|ników. Kasa chorych pozostaje w rękach 
JULJA (rzucając się do lóżka): — Pa-|qecji do zdobycia kilku mandatów więcej do] Polskiej Partji Socjalistycznej,“ 

wle, Pawie, odezwij się! tady Kasy chorych i do zdobycia jednego jie 
DZIEWCZĘTA: Ojcze, ojcze! „ = Imandatu do zarządu. Przy poprzednich wy- f <= WcZW WZA NKEZE ZZ ZATOK ZIE ZAE CEA 
MER trąc czoło, ku świadkom): —;porach chadecja ani drobnerowey nic mieli y 

Proszę podpisać. ` odwagi stawać mło wyborów. Teraz walka Bankructwo Polsprifu Karfantego 
SEKRETARZ  (odprowadziwszy merarzęonnunistów z PPS. ośmieliła chadeków da w Mysłowicach 

na stronę ironicznie): — Naturalnie,  niejwyikorzystania sytuacji i pójścia tym razem y À 

śmiem osądzać postępowania pańskiego, ale|do wyborów, A > Fabryka wódek „Pojsprit" w Mystowieach, w, 

obawiam się, że pogwalcił pan prawo, gdyż Przy wyborach do Kasy chorvch obo-|której poset Korfanty zaangażował znaczne kredyty 


Banku śląskiego, będącego również pod jego wplywem, 
zta,azła się mod nadzorem sądowym wskutek trudności 
finansowych. Poseł Korfanty starał się uralować swą 
fabrykę przed sprzedażą monopojowi Spirytusowemu 
przy pomocy min. skarbu Zdziechowskiego. Niestety, 
wypadki majowe uniemożiiwi:y ten geszeft polilyczno- 
finavsowy. Wskutek tego nasiązi'o bankruciwo fabry- 
LI 


ja osobiście nie słyszałem wyraźnej zgody, |wiązuje proporcjonalne prawo” wybierania; 
której prawo wymaga. 'FProporcja nmożliwia nawet bardzo drobnej 

MER: — Pan nie słyszał? To dziwne. |grupce zdobycie mandatu do Rady Kasy 
Gdzie ipan byl? . - chorych. Przy obecnych wyborach dzielnik 

SEKRETARZ (ze zdziwieniem) : — Gdzicjwyborczy wystarczający do zdobycia man- 
bylem? Naturalnie, że tu! W tym pokoju,ędatu z powodu apatji wyborców wi glosowa- 
obok (pana. Zapewniam pana, że mam do-fniu wynosił 147 głosów, co umożliwiło na- 


skonaly sluch- „R wet malutkiej żydowskiej sjonistycznej par-fki, która og'osila konkurs. ; 

MER (obrzuciwszy wzrokiem jeszcze raz |tji pracy zdobycie 1 mandatu, bo zebrała ! W ten sposób przepadły kredyty banku śląskie- 
zastyglą twarz zmarłego): — Sluch? Był 118 glosów na swoją listę. , 4 go, któremi mia! się oziekować poseł Korianty z ra- 
on zbyteczny. Sercem należało słuchać, ser- Gdyby nie było opieszałości wstrzyma- |mieria rządu polskiego. , 


cem, kochany panie! nia się 28 tysięcy wyborców od głosowania, = 
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Zabójstwo na Zamastynowie. 


Znany awanturnik K. Broś został zastrzelony przez męża b. swej bogdanki. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 12 sierpnia 


POSIEDZENIE DELEGATÓW RADY MIEJSKIEJ. 
odbędzie się we czwartek, dnia 12. sierpnia b. r. © 
godz. 6-tej popol. w saï posiedzeń Magistraln, 
Ratusz 1. p. $ 

CENY MIĘSA ULEGNĄ ZMIANIE. Wczoraj na 
konferencji w województwie postanowiono poddać re- 
wizji taryfę na mięso i fłuszoze, klóre to ceny praw- 
dopodobnie zostaną podwyższone. W związku z tą 
decyzją rzeźnicy rozpoczną dziś Sprzedaż mięsa, 

Winę kłopotów jakie przeżywała ludność mia- 
sta z powodu braku mięsa, oraz z powodu szajejącej 
drożyzny, |Jonosi pząd, który popiera eksport ariykułów 
spożywczych zagranicę, 

MAJSTER CZY PARTACZ. Przy rekonstrukcji 
domu przy ul. Objazdowej |. 6, jest zatrudniony majster 
budowiany N. Murzyński. Pracę tę przeprowadza on 
,w ten sposób, że niepotrzebnie slawia różne belki i 
deski w mieszkaniach lokatorów, wskutek lego ziuiu- 
sza ich do usuwania się z mieszkań, co też staje się 
po myśli kamienicznika. Niewiadomo jednak czy w 
tym wypadku działa zła woja, czy też nieumiejęliuość 
wspomnianego majstra. W jednym i w drugim wypad- 
ku nie łatwo wa;czyć interesowanym. 

Kompetenine czynniki winny jednak wgjądnąc w 
tę sprawę, aby nie dopuścić do pokrzywdzenia lokar 
torów. i 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK ROWERZYSTY. 
21-letni mechanik W!aaysław Ułanko, zam. w Znie- 
sieniu, przejeżdżał wczoraj wieczorem przez u. Za” 
maistynowską w tak szajonym pędzie, że wskutek 
tego pękła kierownica, rower zaś rozpaał się w 
kawałki. Nieforiunny jeździec, upadłszy na bruk, do- 
znał prawdopodobnie załamania kości czaszkowej. Po- 
go:owie irai. odwiozio go iw Stanie groźnym do szpitała. 

OSZUSTWA PRZY POMOCY FRACHTÓW KO- 
LEJOWYCH. N. Bindej, zam. przy ll. Słowackiego 5, 
zastępca wiedeńskiej firmy N. Spiegiel, zawarł u- 
mowę z niejakim Józefem Horowitzem b dostawę 
bydła i mięsa na eksport zagranicę. Onegdaj Ho- 
rowitz powiadomił Bindja, że wysłał z Czortkowa 
parę wagonów towaru, przyczem przedłożył mu 
wtórniki frachtów Kolejowych. Wobec lego Bindeł 
wypłacił Horowitzowi 800 dolarów jako zaliczkę. 

*Następnie- okazało się jednak, że wysyłka towa- 
ru wcaje nie nastąpiła, frachty zaś te były sfałszowanej 

Poszkodowany powiadomił o tem policję. ' 

Pozaiem doniosła do Urzędu śledczego policji 
pewna firma gdańska, że niejaki Samuel "Deutscher 
pobrał 24,000 zł. na rzekomo iwysłane drzewo, przy- 
częm również przedłożył sfałszowane wtórniki frach- 
tów kolejowych, wystawionych przez stację iw Czort- 
kowie. 4 D *%: . 

4 W sprawie tych oszustw wyjechał ze Lwowa! do 
Czortkowa wywiadowca Riedjer, w celu przeprowa- 
dzenia śledztwa na miejscu. | 

WLAMANIA I KRADZIEŻE. Z mieszkania Rózi 
Scherr przy uj. Słonecznej skradziono biżuterję, war- 
tości 800 zł. a i 

Nieznani osobnicy włamaji się do (mieszkania inż. 
Netana Aschkenazego przy uj. Karpińskiego, przy- 
czem Skradji nakrycie stołowe i 


" BEA dwoma laty został zasądzony nafwanicm zeznał że w mieszkaniu swem 
karę dwuletniego więzienia niejaki Euge- ZĄASPRZETTE KAJ z 
niusz Tkacz. za zbrodnię R jan kobiet wi p. moj i mami: OSA ' 
parku Kilińskiego, których dopuszczał się[,. | „b jego opisu fakt ten miał prze» 
wi towarzystwie Wójcikiewicza i innych.  *|PIe8 Pastepujacy. ą i 
W czasie jego, gdy przebywał w wiczie- |. PO godzinie 1 w nocy Broś po wydusze- 
niu, żona jego zaznajomiła się z niejakim |?!" szyby w oknie wlazł do mieszkania Tka- 
Kazimierzem Brosiem. Jak utrzymuje ro-|c2a_ Z rewolwerem w ręku poczem przy- 
dziņa B., czynil on różne świadczenia ma;|SZĘdISzy do śpiącego T. zabrał mu rewol- 
terjalne Tkaczowej. Z chwilą jednak gdy wer 7 pod poduszki. Usiadlszy następnie na 
nie był on wi stanie obdarowywać ją hojnie,|"Tześle oznajmił przerażonemu T., że za- 
Tkaczowa zerwała z nim stosunek. W maju|Strzeli go wraz z żoną, gdyż w tym celu 
ub. roku Broś postrzelił się w brzuch w o- zbiegł z Kulparkowa. Tkacz począł prosić 
czach swej bogdanki na dowód, iż kocha; Brosia, aby darował mu życie i t. d. Strasz- 
ją nad życie. Tkaczowa często zmuszoną by- liwy gość nie dał się jednak ubłagać, wyjął 
ła uciekać się następnie pod opiekę polii|SCYZOryk i oznajmił. że wpierw wydłubia 
cji, gdyż Broš wyleczywszy się po strzałe|1U Oczy. ciało pokraje w kawałki, poczem 
nagabywal ją w dalszym ciągu. Policja oddas|Przeszyje kulami. Śmiertelnym potem oblany! 
la go ostatecznie na leczenie do szpitala wi przeleżał Tkacz do świtu. Udało a wokal 
Kuiparkowie, gdyż zdradzał on chorobę u- końcu stanąć pod pozorem skręcenia pa- 
mysłową. Po sześciotygodniowej kuracji wł P!ETosa. Wówczas Broś polożył na stole re- 
kwietniu b. r. zabrała go matka ze szpitala |yolwer Tkacza, spojrzał na zegarek, po- 
Broś (wkrótce potem poranił nożem pewną |" iwymówiwiszy „już czas na ciebie i 
kobiete iw ul. Gródeckiej. STRZELIŁ W KIERUNKU TKACZA. i 
Przed trzema tygodniami wyszedł ną Pre p w $ CE 
wolność z więzienia E. Tkacz i zamieszkał | "ZY drugim strzale rewolwer zaciął się je- 
w swem mieszkaniu przy ul. Krzywej 1. 14, |dnak Tkacz, nie będąc raniony, chwycił ze 
wi Zamarstynowic. Na drugi dzień po opusz- stołu swój rewolwer i jwjpałkował kulę w 
czeniu więzienia zjawił się on wraz z funk- "PICTS Brosia. Awanturnik zmarł na miej- 
cjonarjuszami policji w mieszkaniu rodzi-]SCu z przeszytem na wylot sercem. | 
ców Brosia przy ul. Sieniawskiej I. 15, abyj , PO denerwującej tej scenie Tkacz udał 
być świadkiem aresztowania b. kochanka|Si$ do policji i został aresztowany. Wczo- 
swej żony, przeciw któremu jwniósł skargę. |T3] przed LSA dj jawiła się na miejscu 
Rrosia jako niebezpiecznego furjata odsta- komisja sądowo- z arska poczem zwłoki za” 
wiła wówczas policja ponownie do szpitala |P"ano do Instytutu medycyny sądowej. 
wi (Kulparkowie. ” i > śledztwie ustalono, że Broś zbiegł w 
W międzyczasie Tkacz poturbował żo- |Ub:, Wtor A A zwi 12 w południe z 
nę, która wskutek tego, zamieszkała u swej Zakładu Kulparkowskiego, mając na sobie 
siostry zam. przy ul. Ogrodnickiej ubr aoe szpitalne. Wieczarem pizi szedi do 
STRASZNA NOC TKACZ mieszkania rodziców. Tu wypiwszy kawe u- 
à Ni z A. dał się do miasta, mówiąc, że idzie poracho- 
Wczoraj o godzinie 6 rano zjawił sięfwać się z Tikaczem. Porachunek ten wypadł 
w! biurze posterunku policji w Zamarstyi|jednajk dla niego fatalnie. Dalsze śledztwa 
nowie E. Tkacz, złożył rewolwer naładowia-|wi tej sprawie prowadzi kom. Batorski. 
ny 5-ma nabojami i z widocznem zdenerwo- == 


Masakra umysłowo chorego w aresztach policyjnych. 


Zarząd aresztów policyjnych ponosi je4 


Roman Wenkler zmarł w szpitalu wsku- 
tek obrażeń, jakie doznał w: czasie pobytuj|dnalk winę tego smutnego wypadku. Gdy lo4 
wi aresztach policyjnych o czem podawaliś- jkowano w areszcie chorych umysłowo, to 
my. Obrażenia te były tego rodzaju, iż czy- |należało na nich baczyć, aby nie doznali u- 
miły (wrażenia jakoby zmarły został zgnie- |szczerbku na zdrowiu. Winni zapewne nie 
ciony jakimś straszliwym ciężarem,  przy-|ujdą karze. . j 
czem wszystkie żebra z wyjątkiem dkwóch!: Tragicznie zmarły Wenkler był przed 
zostały złamane. Wskutek uszkodzeń  tkas niedawnym czasem karany 8-mio dniowym, 
nek ciała nastąpiło zakażenie krwi i niesz” aresztem za drobne oszustwo. poczem od- 
częsny zmarł, nie wyjawiwszy  nazwiska',dano go pod opiekę ojca, gdyż zdradzał stan 
sprawców masakry. ;|anormalny. Następnie W. w przystępstwie a- 

W sprawie tej przeprowadzali wczoraj |talku szału, atakował po ulicach przecho- 
dochodzenia radca województwa p. Krykie-|dniów. Policja czyniła starania, aby oddać go 
i większą ilość bie- |wicz i nadkom. PP. Złotowski. Przesłucha- |do szpitala w celu poddania obserwacji. ' 
izny. no $-miu świadków, którzy wraz z Wenkle-| , W czasie załatwiania w tej sprawie urzę- 

Wczoraj wieczorem włamał się jakis osobnik dojrem przebywali w areszcie. Zeznali oni, że dowych formalności, Wenkler przebywał wi 
mieszkania Michała Wacha przy ut. Senatorskiej. Nie zmarły zachowływał się iwi areszcie niespokoj- |ATESZCLE. gdzie też położono kres jego życiu, 
zdołano jednak ustalic co zostało Skradzione, gdyż nie. to też „uspokajali furjata siłą, przy” SKANDALICZNE OSZCZĘDNOŚCI. 
Wach bawi obecnie w Truskawcu. f j [czem usiłowali go związać. Przy tej sposo- h ź n , i 

Jerzy Duda, magazynier Banku Rolniczego, do- bności niejednokrotnie poturbowano cho- Szpitale. jak wiadomo, nie przyjmują ui 

mysłowo chorych gdyż rząd nie wypłaca do 


niósł policji, że na dworcu głównym skradziono z rego. 
p 5 A k i 
tacji na leczenie chorych. Wskutek tego was 


magazynu 8 worków mąki, wartości 500 zł. na szko- Dozorcy aresztu twierdzą, że W. ubrany E 3 ; 
dę wspomnianego banku. był w kaftan bezpieczeństwa, podczas ataku||$S2J4 się umysłowo chorzy po ulicach mia- 
M O [turi mógł upaść na żelazne ogrodzenie a, B=" poł: gan PAS EO, Z sies 
a e D GR GR iprycz, przyczem imógł doznać złamania że W Tetu 1a OWorcu Wei ETSENSOwCe. In 
STAN ZDROWIA GEN. SOSNKOWSKIEGO. M W- chwili EEE dozorcy gwałtemi ny znówi strzelał przy ul. Qssolińskich, nie- 
WARSZAWA, 11. sierpnia. (A. W.). Wbrew prze- | yspokajali” chore: szczęsny Wenkler atakował ludzi po ulicach, 

„uspokajali chorego. p 7 ą żę 
wi końcu Broś napadł Tkacza w mieszkaniu, 


widyweniom lo rychłem i ARGO stan zdrowia Obrażenia, jakie doznał W. nasuwają 
gen. Scsnkowskiego pogorszył się o tyje, że generał jednak przyr: A ; jenze 46 d , 
zmuszony jest |pozostać jeszcze przez [pewien czas WRA TEA E cor 
w klinice poznańskiej. | à 7 U P SC 
Jeden z aresztantów zeznał, iż mówił 
„DZIECIĘCY RUCH KOMUNISTYCZNY". mu kolega, że widział jak pewien funkcjo- 
MOSKWA. (Ceps.). „Raboczaja Gazeta" donosi, narjusz zarządu aresztu bił zmarłego. Za- 
iż w Moskwie organizuje się obecnie specjajne kur- rządzono poszukiwania za owym naocznym 
sy dja działaczy „dziecięcego ruchu komunistycznego". Świadkiem bicia Wenklera. Śledztwo wi tej 
Kursy te dostarczyć mają przywódców dziecięcych or- sprawie potrwa kilka dni. Wyniki jego za- 
ganizacji komunistycznych. Dotychczas zapisało się na pewne będą podane do wiadomości publi-|czas. Tąkie są skutki oszczędności na szpi- 
kursy te 90 słuchaczy. icznej. j s talach. L 


przyczemi sam zginął. Wczoraj znów osa- 
dzono w areszcie policyjnym 72- letniego o- 
błąkanego starca, który awanturował się po 
ulicach. 

Komenda policji zarządziła jednak, aby 
więcej nie umieszczać warjatówi wj areszcie, 
Będą iwięc chorzy umysłowo błąkać się po 
ulicach miasta, co może pociągnąć za sobą 
dałeko groźniejsze następstwa, niż dotych4 


Kc TE SR. 


„DZIENNIK LUDOWY“ _ 


Litwa szuka drogi do porozumienia z Polską ? 


KOWNO. 


11. sierpnia. Organ jednego |byłby sobie wielką zasł 


z najsilniejszych litewskich ugrupowań po-|państw baltyckich. 


litycznych Chrześcijańskiej Demokracji, 
dziennik „Rytas“ zamieszcza artykuł, w któ- 
rym oświadcza, że ten łotewski minister 
spraw zagranicznych, któryby się podjał po- 
Średnictwa pomiędzy Polską a Litwą zdo- 


Oświadczenie to, jest tem znamienniej-| wa, oraz komendanta 


sze, że ukazało się iw organie partji polity- 
cznej, która do niedawna obsadzała wszyst- 
kie teki w: rządzie litewskim. 


— g$33— 


nagływu nowej faji uchodźców” z Rosji. 
BERLIN, 11. sierpnia. W związku ze sprawą 
Zinowjewa, w Moskwie rozstrzejano 8 współpracow- 


ugę w stosunku do |ników G. P. U., w tej liczbie Fomina-Fomienko, który 


odegrał roję prowiokatora w sprawie Borysa Sawinko- 
gmachów G. P. U. Rozentala. 

W Moskwie ogivszono obecnie nowy komuni- 

kat o wynikach przeprowadzonych dochodzeń w spra- 

wie dzialajności byłego naczelnego redaktora „Izwie- 


CARROKARRCJ WARP ZOO A COOOEAOONEE E E Si. Stiekiowa, usuniętego swego czasu z tego sta- 


- Wielki przemysł znowu 


KATOWICE. 11. sierpnia. Przy rewizji 
ksiąg w Hucie Pokoju w Nowym Bytomiu 
wykryto 'wielkie nadużycia na niekorzyść 
Państwowego Zakładu Ubezpieczeń. Okazał 
ło się bowiem. że ściągane od robotników 


oszukał skarb państwa. 


wikładki nie były przelewane do kasy za- 
kładu, co starano się ukrywać aż do obec- 
nej kontroli. Suma nadużyć ujawnionych na 
podstawie (dotychczasowych badań, wynosi 
około 400.000 złotych. 


nowisk z powodu rzekomo złego 'stanu zdrowia. Ko- 
munikat stwierdza, iż Sliek'ow, dokonał sprzenjiewie- 
rzenia, za co wydalono go z Partji Komunistycznej i 
oddano pod sąd. 


— 
+... 


Głos dezertera z partji komunistycznej. 


„Ruj”, wydawane przez emi- 
rosyjskich w Berlinie, ogłosiło pświadcze- 


Rosyjskie pismo 
grantów 


UE OOOO OO O EG OZON | E o Ubilnego cz:onka rosyjskiej partji komunistycznej 


Napad bandytów na pociąg. 


Na pociąg osobowy, jadący z Bogumi- |Ściu, lecz ugodzony kilkoma kulami rewol- |wiają obecni kierownicy partji komunistycznej w Rosji. 


na do Koszyc. dokonano między stacjami |werowemi padł trupem. 


Sillin — Varin zuchwałego napadu bandyc- 


kiego. 


Badjana o jego wystąpieniu z partji komunistycznej, 
W oświadczeniu swojem Badjan pisze: 
„Jako były członek partji komunistycznej stwier- 
dzam, że świat nie zna nawet części tego, co wypra- 


!|Nie byłem więcej w stanie współdziałać z tą obłudą. 


Bandyci, wobec huku spowodoiwianego | Obecne waśni w partji komunistycznej spowodowały 


Grupa zamaskowanych osobników, „strzałami, zaniechali zamiaru rabunku, po-|moją decyzję. Straszy mnie, że tyje krwi przelano na- 


wtargnęła do wagonu i groźbą Iwyciągnię- ciągnęli za linkę alarmową i w chwili -gdy | daremnie i że, być może, tyle krwi się jeszcze prze- 


tych rewolwerów; sterroryzowiała pasażerów |pociąg zwalniał biegu, wyskoczyli z 
zamierzając dokonać na nich rabunku. Je-|gonu. Policja dotychczas nie wpadła 
[trop bandytów. 


den z jadących chciał zaalarmować perso- 


1 


nal kolejowy i iw tym celu pospieszył ku wyj 


Wa z 
na 


— :; — 


GŁOSY 


prasy. 


Niemiecko-polski traktat handlowy. — Sprawa wychodźctwa pol. w Niemczech. 
Endecja jawnie propaguje faszyzm. — Kalumnje klerykalnego dziennika. 


„Gazeta Warszawska Poranna“ zajmu- tnią deskę ratunku, gdyż wszystkie jej do-|lamencie otrzyma'a 10 mandatów. Wkrótce po wybo- 


jąc się traktatem handlowym między Pol- 


ską a Niemcami uważa, że sprawa ta po- p 
siada dla naszego życia gospodarczego do-| 


tychczasowe programy zbankrutowały 
ełnie. 
„Słowo Polskie“ 


zu- 


nie tai się wcale z swe- 


leje“. 
Badjan wystosował do posła sowieckiego w Ber- 


'|linie list, w którym wylicza powody swego kroku, 


List ten ogłoszony będzie również w piśmie „Rus, 


Oe O WB. WWE OOO a _ IB... fff 
Stronnictwo faszystow. w Rumunji. 


BUKARESZT. (Ceps.). Podczas ostatnich wybo- 
rów do parjamentu rumuńskiego wystąpiła w nie- 
których okręgach ze swą własną jistą wyborczą „Li- 
ga młodzieży chrześcijańskiej", która w nowym par- 


rach nastąpił jednak w Lidze rozłam, Przywódca i 
założycie| stronnictwa prof. Cuza zajął w swej de- 
klaracji po otwarciu pariamentu slanowisko dla rzą- 


niosłość znacznie większą, niż wszelkie in- mi sympatjami dla faszyzmu i otwarcie głosi | du generała Averescu życziiwe. Krok prof. Cuzy na- 


ne traktaty, które dotychczas z innemi pań- 
stwami były zawierane: al 
„Trwająca już rok z górą wojna cel- 

na pomiędzy Polską a Niemcami odbija 
się niewątpliwie ujemnie na życiu gospo- 
darczem obu krajów i obopólny, dobrze 
zrozumiany -interes makazuje dołożyć 
wszelkich starań iw kierunku doprolwiadze-! 
nia do kompromisu i zawarcia umowy, 
któraby pozwoliła na podjęcie normalnych 
stosunikówi handlowych. — Niestety jednak, 
dotychczasowy przebieg rokowań nie da- 


je podstaw do przewidywiań, żeby to. mo-|legjonistom i rparsz. Piłsudskiemu nie przes|” 


gło nastąpić w bliskim czasie”. 


W związku z traktatem powyższym po+,boleć faktu, iż uroczystości legjonowe 


zostaje sprawa wychodźctiwia polskiego Ww 
Niemczech. i l 
„Kurjer Poznański“ sprawie tej  po- 


Święca kilka uwag: 

„Już dzisiaj tak się dzieje, że robo- 
botnik polski. zwłaszcza w Niemczech. 
znajdzie pracę. nie dzięki temu, źe pracy, 
jest za dużo. tylko poprostu dłatego, że 
stawia małe wymagania a dobrze pracuje] 
W ten sposób bije konkurencję robotni- 
ków tamtejszych, wywołując jednak prze- 


ACZUCA 


jego hasła i ideologję: 


potkal jednak na sprzeciw w szeregach jego towarzy- 


Faszyzm jako wynik zupełnie nowej]szy partyjnych, którzy wypowiedzieji się z całą sta- 


iw! dziejach -idei, jako wyraz 


solidarnej | tówczością przeciwko współpracy z obecnym rządem, 


współpracy wszystkich członków narodw| W związku z tem zamierza młodzież jchrześcijańska 
dla wspólnego dobra, jako nauka o pań-| odseparować się od prof, Cuzy i założyć własne stron- 


stwie, owiana szczytnym idealizmem. 


ifnictwo pod sztandarem narodowo - 


faszysiowskim, 


kształcąca wszystkie dodatnie czynniki du-| Nowe stronnictwo prowadzić ma pojitykę antysemic- 
szy ludzkiej, idzie w przyszłość i ma .W [ką wyłącznie z punktu widzenia jnteresów gospodar- 
sobie moc rozprzestrzenienia się na 'całą | czych. 


ludzkość pojętą jako zespół harmonijnie 
współpracujących narodów“. f 
„Głos Narodu“ w walce swojej przeciw? 


biera w środkach. Pismo to nie może prze- 
W 
Kielcach miały charakter narodowy i za- 
Piłsudskiemu, iż narzucanie 
świętu charakteru narodowego jest 
szowianiem historji: 
„Obecnie dla zakrzyczenia tej prawdy 
sprowadza się do Kielc ministrów, wicia- 
ga się w grę telegramy prezydenta i pre- 


Katastrofy. 


ZDERZENIE AUTOBUSU Z TRAMWAJEM. 
PARYŻ, 11. sierpnia. (Pat). „Petil Journali“ do- 


temu |hosi z Londynu, że w Broarley skutkiem zderzenia 
fal- | autobusu z tramwajem 8 osób poniosło śmierć a 8 
jest ciężko rannych, 


ROZBICIE SIĘ STATKU. 


PARYŻ, 11. sierpnia. (Pat.). „Le Journal“ do- 


miera, usiłuje się dzień 6. sierpnia zrobić |795 z Londynu, że szkuner „Siyvia” rozbił się nie- 
niemal świętem narodowem. Próżne iwły-| daleko H.lifaxu, przyczem 26 marynarzy zginęło. 


siłki. Naród pozostał na uboczu (?) Na- 
ród składa hołd patrjotyzmowi i ofiarom 


ciwko sobie rosnącą reakcję i kontrakcję|strzelcówi z 6. sierpnia, jąk i wszystkim in- 


która znajduje wyraz swój iw prasie i par4 
lamencie, a może łatwo znaleźć go wi u- 
stawach.“ 

Faszyzm stanowi dła reakcji naszej osta- 


nym żołnierzom walczącym z myślą 05 
Polsce. ale nie da się Iwciągnąć w intry- 
ge polityczną i wziąć udziału W fałszowła” 


niu opinji. ` 


Co sie dzieje w Rosji sowieckiej? 


Niestwierdzone wersje. 


BERLIN, 11. "sierpnia. Pisma jondyńskje (donoszą: 
Wysoki b. oficer rosyjski, członek organizacji emi- 
grantów ros. w Anglji, otrzymał wczoraj źródłowe 
informacje z Rosji drogą poufną. Według tych wia- 


charakter powstania narodowego przeciwko bolsze- 
wikom. Centrum rozruchów południowej Rosji 
Odessa, 

LONDYN, 11. sierpnia. „Daily Telegraph" 


domoścj, sytuacja w Rosji przedstawia Się następu- |'wiaduje się ze Sztokholmu, że Rosja sowiecka: strze- t 
że 5urowo całej granicy i nie przepuszcza żadnych |żony z kuracjuszy czyni przygotowanie ku uświet- 


jąco: 


padi się na dwa obozy, które prowadzą ze sobą o- |mowane koła finjardzkie i szwedzkie spodziewają 


twartą wajkę, W południowej Rosji rozruchy mają łsię, pomimo silnego 


strzeżenia granicy sowieckiej, 


ZDERZENIE POCIĄGÓW W RYDZE. 

RYGA, 11. sierpnia. Zdarzyła się łu wiejka kaka- 
strofu kojejowa. Pociąg towarowy, wiozący węgiel 
pojski od granicy, wpadł na inny pociąg towarowy 
na terenie stacji Ryga. Skulki zderzenia były straszne, 
Oba pociągi zostały rozbite doszczętnie, 6 wagonów 
załadowanych pojskim węglem spiętrzyło się jeden 
na drigim, rozbijając się w drzazgi. Obsługa kolejowa 
zdążyła 'w czas wyskoczyć i uniknąć śmierci. 


KU CZCI KASPROWICZA. 


Z Niemirowa komunikują : 
Dnia 15. sierpnia w niedzielę odbędzie się w Nie- 


jest | mirowie-Zdroju uroczyste odsłonięcie w tutejszej ka- 


licy pamiątkowej tablicy marmurowej ku czci wief- 


do- kiego poety š. p. Jana Kasprowicza. 


Inicjatywę dali kuracjusze zdrojowi. Komitet zło- 


W północnej i środkowej Rosji komunizm roz- | wiadomości o sytuacji wewnętrznej w Rosji. Poimfor- fnienin tej uroczystości. Spodziewany jest liczny zjazd 


z okolicy. 


£ projektu nowego 


DZIENNIK LUDOWY“ 


programu partyjnego 


ostosznneno przez aus-tryjacką socjalną demokrację. 
e oe p 


W r. 1924 sajzburski Zjazd partiji socj. derto- 
kran cznej Aisirji poeci, Zarządowi powołać komisje, 


któreby oprącowaty nowy program partyjny, odplowia- 
dający więcej zmienionym jpojitycznym i Spoiecznyim 
warunkow, riż program stary, przyjęty w r. 1901. Re- 
zujtaiem iz; prac jest ei nowego programu, 
z którego podajemy nuickióre ustępy: 

KAPITALIZM. 

1 Z rozwojem kapitaizmu coraz większe działy 
przemusowej piodukcji, handjiu i komunikacji kon- 
cenirują się w wiejkich przedsjębiorstwach. Konku- 
rencja kapiiajistycznego wielkiego przedsiębiorstwa ruj- 
nuj: zuęełnie wizje galęzi starego rze niosła, inne o- 
granicza do neprawiania i przerabiania wytworów 
wiejkiego przedsiębiorstwa, Iune «Jaięzie rzetniosia po- 
padają w niewoiniczą zależność od kapitalistycznych 
przedsiętiorstw, które coraz większą częśći całego ludu 
zamieniają w swych najemników i _ funkcjonarjuszy: 

2. Z iozwojem wiejkich kaęitalistycznych iiasty- 
tuci wzrasta wydajność |udzkiej 


no! 
C2 


pracy, ale nie nasle- 
puj w rówiej mierze poprawa siopy życiowej robo- 
Iników i furkcjoneriuszy. Bezprańowość kazitajsiycz- 
nego systemu produkcji powoduje jużto perjody dro- 
żyzay i nadmiernej grac;, jnżio parjody kryzysu gos- 
podznczego i bezrobocia. Jeżeji robotnikom i funkcjo- 
narjuszj siajz w coraz 10 osirzejszeln |orzęciwieńsiwie 
do wydajności ici pracy, do wzrostu przez nich two- 
rzorcgo kogec.wa. 

Usiawicziia obawa 4; rzed bezroJociani „odaaje ro- 
botników i lunkcjonermszy w zajeżność od w.aści- 
cieji środków vobc czych. Ko. „A zcziłość pracowania przez 
ca'e żicie w cudz:j ślużsie, Xvtłoczefie robotników 
w mechanizm, którego e O ani ceu pracy 
wspó.określać nie mogą, niemożność wykorzystania 
owoczw swych wysiików i pojepszenia dzięki tym 
wi:siikom 80, Aj Życ'owej swemu polomsiwu —— wszyst 
ko to odbi.ra życowej pracy rocotnika sens i cel. 

B. Obawa przed ciężkiin 1oszm egzystencji robotni- 
czej skia ia szeroki: warstwy Co szukania ralunku w 
drobnym raidu i w pozostalych jeszcze (gałęziach 
rzeniics a. Nagromadzenie zbyt wielkich mas w tych 
dzisiaci zarcblowych obciąża towary wysokiini kosz- 
tami, zaos rza kodkurerceę i obniża znacznie siopę 
życiową drobbych Mand,arzy i rzemieślników. s2 

Obawa grzed joseru robotniczym popędza synów 
drobuowiościańskich i tobolników do nabywania za 
wszejką «cerę zjemi, co powodije jej przewariościo- 
wanie i temamem zad'uża i2, Kai'ał hipoteczny przy 
właszcza sobie dochód, czynsz i rentę drobnego gos- 
poderstwa, a drobnego „wiościanina zmusza do wy- 
ciskania glzby swej ow zajaty za „pracę. 
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Emp m À 
Teatru Nowości. > TĘ 
„Proboszez wśród hzgaczy”, 


sztuka w 5. aktach A. de Lorde'a i P. Chaine'a 


A Udał nam się ten proboszcz z małej wioski Sa- 
bjeusz, wchodzący zawsze "ku nam z zotym uślmie- 
chem na poczciwej, dobiodusznej twarzy, z złotem, 
kochejącen sercem, które ogarnia wszystkich malych 
i wydzizdziczoaych, I ta Gobrejd i bdzttoska, promi- 
niejąca z riego, wytwarza naokćl! atmosferę jakiejś idy- 
licznej pogody, w kićrej ciapło jest i mito i'w któ- 
rej zajorrina si}, że po/a (kręgiem cichej jasności tego 
ewangejjicznego Serca jest zto i brud i szaleństwo 
świata. Zdaje nam się, że to z jegendy, pachnącej da- 
tekimi wiskaini, postać, z czasów, kiedy idea miiości 
bliźniego wcietaia się jeszcze w dusze ludzkie i za- 
kwitała w7 nich śicznymi kwiatami (Franciszka z 
Assyżu. Bo dziś dużo stron przejśćby trzeba, by na- 
po:kac takiego rybaka dusz, jak ów wiejski proboszcz 
z Sabjetse. 

Jest pełen cudownej pogody i ;prostoly. Kocha 
Życie i pud i wa ich uormirości i grzechy szogląda z 


pob'ażiiwę wyrozumiaioścą Chrześcijańs.wo dla niego | 


ni2 j.st ari teo,ogją ani |zo.jlyką, dostosowaną do wa- 


numków. Dobroć i vadość żyje w mim i tę dobroć ij 


chciałby rozdziejać naokół. Nie zna się na 
zawiluch arkanach ' spwaw |udzkich, jego czarowną 
naiwność ma coś z aniejskości uśmiechu dziecka. 
Niema w nim nic z pojotów bohaterskości i ascezy 
Niema iw rim nie z jgootów 'bohaterskojści i ascezy wy- 
znawców, umysł jego nie sięga poza horyzont wio- 
ski, w której zamkną! się cały Świal dja niego — ale 
ta skromna, mała dusza jest bogata miłością dla 


radość 


W ten sposób nacisk, jaki kapita: wywiera na 
robotników i funkcjonariuszy, przenosi się pośrednio; 
na rzemieś,cików, drobnyca kugców i drobnych wio- 
ścian 

4, Kgpitajstyczae wizikje instytucje sxugizją się 
w corax większe Loic.ray, organizują sią 'w karteje 
i trusiy. Potężne karieje dyktują calemu ludowi pa 
towarów. Wielki: ko.:czrnj przeiaysiowe, któe mog 
unieruchomić całe działy przemysłu, narzucają rzą- | 
dom i przeds awiciejstv'on ludów swą wolę. Wielkie 
tkanki opanowują produkcję, wywierają na paristwo 


Gi, 


i spoieczeństwo jak najsimi:jszy nacisk. 

Tak więc pracujący Jud popada w jarzmo drobnej 
garsiki magnatów kapita istycznych. 
Z tozwojeni kapitajjzmu PL SiĘ REPO 


5 


i pojilyczna potęga Śniai.owa w reku kapitau finan- 


| sowego kika państw. Małe i gospodarczo słabe kraje 


|popedają w gniołącą je zajeźność od wielko-xapita- 
| listy cznych mocarstw. 

1 s p > ć 

| 6. Kesy kaziia isigczne wysoko-kzpiral siyczaych 


pańsiw starają się gospodarczo nizrozwinjęle obsza- 
ry poza obrębem europejskiej kultury zdobyć jako 
| rynki zbytu, źródia surowców jako terjtotja dla 
wkadu kapitałów. Konkurenczjne ubicganie się o ke- 
reny kojonjaine rodzi coraz nowe jrzecdwieństwa 
między kapita istycznemi mocarstwami, Wtargnięcie 
4 | kapitalizmu w poza europejsxie obszar kulturalae 
"| obaja ica rodzimy i tradycją przekazany porządek 
spło'iczny i iwywołujz watki obronne z kapi'aljstycziią 
władzą cudzoziemców. Nasiępstwem luch przewrotów 
jest stałe niebezpieczeńsiwo wojny. Równocześnie z 
rozwojem techniki kalpiiajjstiycznych wielkich przed- 
siębiorstw zuienjia sję sial i Edoskora:a technika wo- 
jemna. A zaiem kapilaizm przez coraz straszniejsze 
iwojiy zagraża zniszczeniem caiej cywilizacji, 


Uchwaly zjazdu legionistów. 


w Kiejcach, 
rych znajdują 
się następujące: |= 

„1) Wspólny wniosek Krasowa Jaworzna jako 
rezojucia ogóina. Szczególaemi okiaskanni witany byt 
Lsięgi rezo uci, domagający się rewi.j: unająików zdo- 
butuci niewczciwieł. 

2) Wniosek Łodzi, Zawi.rcja i Zwierzyńca, do- 
miagający się cczyszczenia aparatu państw. z żywiołów 
wrogich nrarsza'towi i represji wobec wrogiej prasy. 
Krakowa, Zagę:ia Dąbrowskiego i 
komiielu Bratniej pomocy opieki 
nad Eezro- 


3) Wniosek 
Kiejc o utworzenie 
nad tegioaisiami c lzm roz'oczenia opicki czt 
nich koncesyj 
sad Hkresgiwyci. 


bolnymi  legjonistami," wyjednania y dla 
skarbowyca, bufelów zojejowych i 
4) Bo Zerządu giówuetgo odzs'ai10 dzzyderat o- 
kręgi krałowskiego o zajiczenie służb! ; legjonowej 
do służby państwowej, ` *y SMS s 
5) Wnicsek o zoryasi-owania osicd i legjozowych 
przez pirzydzietenie ziemi calym grupom legionistów. 
6) Wniosek domagający się bujli papieskiej (°) 
z nedarieru liskupstwa wijeńskiego księdzu Bandur- 
skiemu. . i , 
T) Wniosek Tarnowa, by wszysisim tegjonislom 
— jak iiwail- 


przyznano zniżkę kolejową 
v ) 


domi, 


£0-proc, 


8, Wnicsek Tzraowa, by posiowie-jegjoniści bez 
wzgjędi. na jarlje (?!1) stworzyli na lerenie Sejmu 
jeden zwarty kjub posetski dla wajki z korupcia (7) 
Do zorganizowaniu tego kjubu zjazd wzywa posłów 
ı Kościalkowskiego, Miedzjińskiecgo i Polakiewicza. 


Zjazd Związku Legjonistów, p 
powzią. cały sterzg uchwat, wśród jktói 


ku ję co biedne, trudzące się w życiu. I nie 
znajdzie do niego przystępu nic, coby zdo.ało zamią- 
ci grosiotę jego wiry i (1zeźwość w ocenianiu złego 
i debrego. z [kea 

| Udał ksiądz-rubacha, form 


się ten nieznający 


fowarziyskich, rismający pojęcia o wyrafinowanej kuj- strój po:odnh, 


turze ani o problemach wyższej 'polityki kościoła, 
który swei gospodyni wykrada wiasne wins i jajka, 
by je zanieść biednej staruszoz, varuje wiarotomną 
żosę przeń wykryciem jej zdrady a imęża, a potetn 
— kiedy uciekła z kochankiem — pędzi za nią do 
Patyża, by ją nawrócić na drogę obowiązku małżeń- 
skiego i ni» waha się zuka ` jej po nocnych szanta- 
nacli. Ae ten sam żicowy optymista, wyrozumiały 
d'a siabości ludzkiej księżyuna nie uznaje kompromi- 


sów 'z niczem, coby naruszyło prawość jego su- 
mienią: nię będzie agilowal w swej wiosce za kan- 
dydaiirą kogalego fabrykanta -nuworisza mimo, żel 


życzy sobie tego nawet biskupia kapiiwa. 

| ' Sztuka, dobrym Somecznym humorem przesiąk- 
nięta, pachnie jak idujla, Akcja, roziskrzona zabawneini 
scenami, toczy się poprzez zgrabne djalogi ku jak 
najpomyślniejszemu wynikowi. Konflikty zacierają się, 


cienie rozwiewają i widz okjaskuje ostatnią scenę, 
; 
uradoewańy, że temu ploczciweniu, dobremu człowie- 


kowi niż staa się krzywda. s 4 nz > 

Pa'rząc na grę Zejwerowicza, zastanawialem się, 
— czy intuicyjat+ wyczarował tę postad proboszcza, 
czy też zdołał ją gdzie 'podpatrzeć, w co trudniej 
uwierzyć: gdzież bowiem jsinieją jeszcze tacy księ- 
ża? H nie zawakam się kreacji tej nazwać malem arcy- 
dziełkiem. Po scenie nje chodził aktor: to z zapadłej 
wioski Sabjeuse przuszedi do nas ćw oryginał, 


przekonać nas, że żyją jeszcze 'ewangieliczni pro- 


z W W ZOZ O OO ON DARA ZEW WODZA OO 
ną 


„chcąc prawdy pisać, woję nic mie pisać. 


aby | 


9) Wniosek Łodzisgię!nej? demonsiracyjne zrzu- 
canje orderów (spiawa ks. Panasiaj. 

10) Wnioszk Krskosa o moraine i materja'ne 
poparcie akci budowy Domu Legiosistów w Krako- 
wie. Na ten. cj ma być urządzoda w catym kraju 
zbićrka w dniu 19, ma'c1 1927 

11) Wniosek Krakowa o odznaczenie orderem 
Virai Miila gominiętyca legionistów. 

* 12) Wniosek Bydgoszczy, by zwrócić uwagę na 
vzmojenie prze otganizacnjnych w województwie po- 
zia'siiem i pomorskieny, a 

13) W mi Zwierzyńca o dostarczanie 
geńtów czjeNkelirządzaaja odczytów i wieców 

14) Wniosek Bydgoszczy o urządzeniż następne 
go zad: B: ;dgoszczy został przekazany Zarzą- 
dowi fłówien.u, kóry według staluiu dzcycnie o 
miejscu zjazdu ze „aprobatą «marszałka Piłsudskiego. 


| TI TEE WCC T EC NTON H 
Wzrost dochodów z lasów państw. 


. Wed ug. wrztrceańnyci przez Min, Skarbu budże- 
LOW miS czny zy rajsiwowe uliny były wpłacja 
do Cerir, K=s'j Pańisiwowej Iyem czystego dochodu 
za pierwsze póśrocze roku bieżącego kwotę 16.600 tus. 
z'otych. i 

W rzeczywistości zaś za czas ten |asy wpiaciły 
sumne 24356 tys. z. więcej od sumy, wyzneczo1ej przez 
Min. Skarbu 

Decnody więc za pierwsze dóiocze toku bież. 
wzrosty o 64 |.roc. 


prele- 
í 
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sfaczkowie wierzący, że i życje jest na lo, aby dobrze 
robic I stąd ta bezeośredniość kontaktu, jaki nawiązał 
się uijdzy wicownią a osobą proboszcza, stąd ta gię- 
Loka sympajja, z jaką śledzio Się każdz jego po% ie- 
dzedie, każdy roci zamaszysty i |ubaszny, siąd len na- 
piynącjH wprost z duszy: księdza w 
dusze widzów. I nie artystyczna igra zachwyca:a nas 
aje osoba księdza, w którą wcielii się bez reszty: zna- 
,komity zrlus'a. Bo Zejwerowicz nie grał ale żył na 
scenie; tnia.o sią wrażenie, że nie ma tu ani charakie- 
syzacji ani artyzmu,’ że jakiś kochany, dobry czło- 
wiek obcuje nami i węaomieniowuje w nas swą 
radość życia. 


za 
£ 


P. Michiuowska 
Temperament, ruchiiwość 


uiała bardzo, dobry wieczór. 
, płochość bułej „artystki z 
„Cesino de Paris” znajadłi w grze p. Michnow- 
l skiej petne odzwierciedjenie. Nienarznieająca się bły- 
skotjinością a naiomiasl natura'nością ujimująca (gra 
p. Łudosiównu zyskała również uznanie. P. Szczęsna 
w roach demimondówek jest, zawsze |charaktery- 
styczna i wyrazista. P. Biejecki trochę za częsio za 
głośno ri niepotrzebnie się irylował ale naogół był 
poprawny. P. Zabie,ski uważał, że powinien wyglą- 
dac jak Terkwemada, sądzę, że to przesadne poję- 
ele roji Fiskupa Sibue; trzeba jej ująć nieco surowej 
sztywności a nadać więcej komedjowego charakteru. 

Ponieważ ogólny nastrój sztuki jest tąk £ogodny, 
że cddzialał na mnie dobroczynnym swym wpływem, o 
grze pp. Brcchwicza, Leszczyca i Przyslawskiego nie 
I z k- 
kiem odrzucam pogioskę, podającą, że te dwie „sily“ 
zostały zaangażowane do naszego teatru. 


Artur Ćwikowski. 


ernard 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Shaw o sobie 


„Socializm uczynił ze mnie człowieka". 


W Londynie odbyła się uroczystość obchodu 70-ej 
rocznicy urodzin Shawa w okolicznościach całkiem 
niezwykłych, W chwii, kiedy toczy się w Anglji za- 
wzięta wajka spoleczna, w okresie wielkiego strejku 
węgiowego, ko:d złożony SRaw'owi był manifesiacją 
socjalistyczną Burżuazja aagie'sza nawet la oświe- 
cona i kujluralna burżuazja, zbojkoriowa:a to eane 
literainry angielskiej i ówiarowej i muśl tudzkiej, 
W adze Izby Gmin god błahymi pozorami forma:nymi 
odmówiły udziejeńia sai jadałnej pariameniu na ban- 
kiet jubijewszowy, a ka samym bankiecie w jednej z 
restauracji, znajeżi się sami socjaliści. 'Nawet bardzo 
liberalni pisarze, jak sir James Barre, przyslali jisty $ 
z przeprosinami. Rząd konserwatywny, całkiem już | 
nieprzyzwoicie zażądał od Mac Donalda, który miał 
przewcdzjczyć na bankieci?, aby przyrzek”, iż w prze-j 
mówieniach nie będą poruszane sprawy polityczne i 
i wtedy przemćwienia te będą mogiy być podane przez | 
Radio. Mac Doza;d, rzecz jasna, odmówił. 

Shaw na tym kamkiecie wygłosił przemówienie, 
z którego podajemy usiępy najznamiennicjsze: 


| 


az. 
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„Nie jubię uroczystości, ale nie mogiem od- 
mówić zaproszeniu Paviji Pracy. Gdzjejndziej czczo- | 
noby mnie jako 'wie;kizgo czyowieka — lutaj wszysl- | 
ko będzie w porządku. Tak samo nie uznaję gwiej- ! 
kich ludzi, jak „wislkicu” narodów lub „wietkich | 
państw. Musimy się pozbyć tegó kujlu jednostek, 
tych „wiejkich'* ludzi, „wielkich“ narodów 
będzie nanı wszystkim wtedy lepiej. 

„Myśatem, że będę przemawiał do znacz- ; 
niejszego grona.. Aje mami przecież konserwatywny f 
tząc, który sądzi, że wstrzyma dostęp idei do na- 
szego kraju przez zakaz ogłoszenia mego prze- 
mówienie przez radjo! (śmiech). To jest naprawdę 


Fa <a. 


„Wątpię ato'i, czy będzie się śmiał znako- 
mity mąż s*anu Mussojini. Nie sądzę, aby Mussolini 


wogóje śmia! się kisdykoiwiek.. Ale i na jego twa- | 


rzy zajaśtieje uśmizch, kiedy my będziemy się te- 
raz chwalili wolnością słowa, 

„Krok rządu nie jest skizrowany przeciwko 
mojej osobie. Uchodzę za gsocjałistę, jestem zwo- 
tennikizm opozici do obecnego rządu. (Chciano wzjąd 
moje sowo, że nie będę mówił o pojityce. Ale wol- 
ność słowa nie pojega na tem, że się stwierdza, 


sinpki miiowe leżą na gościńcu (do Dover, lecz na! 


tem, że się prowadzi kontrowersje. Jest to pod- 
s'awa paranentarnych rządów“. 

„Pamiętam pizrwociny socjalizmu w Angiji, 
kiedy byiiśmy niezmiernie radyka'ni. Obecnie za- 
imieńiiśmy się w wielkie konstytucyjne stronnictwo. 
D;atego bardziej nas się obawiają nasi przeciwnicy, 
aniżeji za radyka'nych naszych czasów. 

„Socaijzm po'ega na sprawizdliwym podzia- 
le dóbr, Musimy dojść do tego sianu, kiedy każdy 
obywate: znajdzie sobie pracę i to dobrze płalną 
wracę. Przygo'owujmy się do. tego okresu i uczmy 
się przejmować wiadzę, Będziemy musieji pokiero- 
wać skarbem |państwa, przemysłem i podziałem. 
Powinniśmy nauczyć się rządzić, wyrobić zwiaszcza 
technikę rządzenia. 

„Socjajzm uczyni! ze mnie człowieka. 
Karoj Marx uczynił ze mni: człowieka, Byłbym bez 
tego, jak wieju innych 'iteralów, od których prze- 
cież rie jestem zdojniejszy. Socjalizm uczynił czło- 
wieka z Welsa. Spójrzcie na jego twórczość i po- 
równajcie z innymi jiteratami. Dziś kiedy mam 70 
lai, z dumą powiadam: czuję, że wtedy, kiedy by- 
lemn młodym człowiekiem i poszedłem drogą, która 


śmieszne. Wśród śmiejących się będzie nasz utajen- zawiodia mnie do pariji pracy — wzjąłem właściwy 

towany przyjaciej Trockii. Bardzo szanuję Trockiego, - kierunek poa każdym wzgjędem*. 

ale jego Śmiech jest trochę szalański. —::;— 
C'E EN E TS TAC WFTORENCUA EDO RKYREJYN GA 2 13 55 WTDYWTE NOTE 


Proces o szpiegostwo przeciw funkcjonariuszom policji ` 


, 
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W Warszawie odbywa się proces Szpiegowski. ! 
Na ławie oskarżonych zasiadają: Bojesław Pawłowski, 
były espitiant pojici pojtycznej i Eugenjusz Sławiń- 
ski, wywiadowca pojicji politycznej w Warszawie. Pa- 
w.owski był rosyjskim oficeremepiiotem, następnie ko- 
misarzem kosszewickim, później przekradł się do War- 
szawy i zajęty był w spółcz mieczarskiej, w której 
dopuścił się oszustw. W czerwcu 1925 r. uzyskał po- 
sadę funkcionarjnsza poici poitycznej i oddany zo- 


| 


sia” do dyspozycji kierownika referatu komunisiyczrie- 


go. Poddano go obserwacji i mstajono, iż był on 
czlonkiem partji komunistycznej. Tajemnice parlji sprze- 
dawa! pojicji. a równocześni2 denuncjował funkcjona- 
rjuszy pojicjj przed komunisrami. W czasie rewizji u 
Pauwlowskiego znajeziono tajne akta, skradzione w po- 
licji i lisię konfidentów policji, którą partja komuni- 
styczna wydrukowała dja ostrzeżenia komunistów. — 
Współoskarżony Sławiński był wywiadowcą policji po- 
liiycznej i pomccnikijeni Pawłowskiego. 


Dnia 8 bm. w soborze prawosławnym 
Marji Magdaleny na Pradze odbyła się uro- 
czystość przejścia ks. ks. Huszny i Pietru- 
szki z polskiego kościoła narodowego una. 
prawosławie. 

W srodku cerkwi, mna specjalnej kate- 
drze zajął miejsce biskup grodzieński Alc- 
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Inne aktywa zmniejszyły się o 43 mij. zi. io 
z tego rqowodu, że Bank Pojski wydzieji: tej po- 
zycji różnice kusowe wau‘, kióre fo wam:y wykazy” 
wane są podlug wartości w złocie, tj. podług kursu 
zi. 5.18 za dolara. 

Zwyżka innych pasywów o 2 milj. z. powstała 
wskutek zwiększania się dochodów brutto Banku w 
ostatniej dekadzie. 
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Przybyszewski w nędzy. 
a 
Z döl; literata polsziega. y 
W marcu D. staraniem artystki dra- 
jmatycznej Siemias<kowej, wsstawiono wi 
Chicago dramat Przybyszewskiego pod tyt. 
JTopicl“. i 

Czysty dochód z (przedstawienia, wyno- 
szący 223 dolarów, przeslauno choremu au- 
torowi do Polski. Obecnie Polonja chica- 
gowska, otrzymała z Zakopanego podzięko- 
wanie znakomitego pisarza, który między 
innymi pisze: i 

„Wasza pomoc z Ameryki, te 223 dola- 
wów. nie byla pomocą, ale istotnym ratun- 
kiem. Prawdopodobnie słyszeliście o kata- 
strofalnym kryzysie gospodarczym w Polsce, 
kryzys ten nie dotknał może nikogo tak bo- 
leśnie, jak wlaśnie artyste-pisarza. Żaden 
nafkladca nic nie kupuje, bo nic nie sprze- 
daje — i tak znałazlem się w położeniu, z 
którego żadnego wyjścia nie mialem. a nie 
mogc sobie wyobrazić, cobym był począł, 
gdyby nie wasza szlachetna akcja ratunko- 
wa, za którą Wam, Drodzy Panowie, jestem 
nad wszelki wyraz widzięczny. Gdy pomyślę, 
jaką straszną rozpaczną mitręgę mnsialby mj 
przeżyć, żeby znaleźć trochę pieniędzy — 
(dziś, kiedy w Polsce już o pożyczkę dzie- 
sięciu zlotych jest bardzo trudno — trochę 
pieniędzy, by móc podratować mocno nad- 
wątlone zdrowie, wtedy zamierają mi na u- 
stach wszelkie banalne słowa podzięki, bo 
ta glęboka wdzięczność, jaką dła was od- 
czuwam, słów nie zna. 

Bądźcić prześwindezeni, żeście spelnili 
istotny piękny i szlachetny czyn, a to prze- 
świadczenie droższe od wszelakich dzięk- 
„czyainych slów” 
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Gdy się przyjaciele poróżnią .. 


W dawiiej „Rzeczypospolitej”, zanin ją p. Pa- 
dereuski. żywcem Sprzedał p. Korfantemu, 1wacowali” 
w świętej zgodzie p. Nowaczyński obok p. Panenkowej 
(która swego czasu pod pseudonimem Lipeckiejo na- 
pisała paszkwil o Piisudskim) nod (rrzewodem posła 
Strcńskiego, Aliści czasy się zmieniiy, p. Nowaczyński, 


'Fluszne i Pietruszkę krzyże zlocone, zwy-j który pizysięga! na wszystkie święiości, że do dzien- 


kle noszone przez duchoHwnych prawosla-j nikarstwa niz wróci, wypisuje gorzkje żaje w każdym 


wnych Następnie odbyło się nabożeństwo 
w iktórem nowi księża prawosławni wzięli 
kle noszone przez duchownych  prawosla- 
siawnem obrządku wschodniego. Podczas 
nabożeństwa zwrócił się ksiądz Husznu do 


nomeriz? „Gazety Warszawskiej , a 7. Pannensowa 
(wraz z r. Sirońskim i dawnymi wspólpracownikami 
, „Rzeczyęoscotej" szuka w „Warszawiance* coraz... 
'rOwica dróg. Teraz, jak wiadomo, „Warszawianka“ 
nczyniia „zwrol na jewo", godząc się z wytworzonym 


ksy oraz liczne duchowieństwo prawósła- |obecnych iw cerkwi wiernych z kazaniem Fo wydzrzeniach 'majowycii stanem rzeczy. Tego jej 


wne. Księża prawosławni wyprowadzili 
ołtarza na środck cerkwi ks. ks. Husztę i 
Pictruszkę, którzy mieli na sobie ornaty ko- 
ścioła katolickiego Modły, związane zwykle 
z uroczystościami tego rodzaju, odczytane 
zostały przez biskupa Aleksego oraz obec- 
ne duchowieństwo (w języku polskim. 
wnicż w języku polskim odczytal ksiądz Hu- 
szna „credo“ prawosławne. Chór metropoli- 
talny odśpiewał modły w języku słowiań- | 
skim, poczem biskup Aleksy wlożył na ks.i 


c di 


Poprawa bilansu 


Bijans Banku Polskiego z dnia 51. lipca b. r. wy- | 
kazuje zmniejszenie się zobowiązań w 'wilucje zagra- 
nicznej prawie o 22 milj. zł. w złocie. Tak duże zmniej- 
szenie (przypisać należy znacznemu przypływowi wa- 
jut w osialniej dekadzie. Ponadto zwiększenie walut 
netto o 16 milj. zł. i zapasu złola o 267 tys. podniosło 
kruszcowe pokrycie obiegu bijetów bankowych do 179 ; 
milj. 255 tys. zl. Wobec tego Bank Polski. mógł bez 


kościoła prawosławnego sw Polsee. W imie- 
niu duchowieństwa prawosławnego kazanię 
wyglosił o. Sahajdakowski. (Rps.) 

Wobec przejścia wyznawców Polskiego, 
Wi 


stępuje Synod Cerkwi Prawoslawinej 


modlitewników wi języku polskim. 


s.. 
... 
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Banku Polskiego. 


zmniejszenia Qotychczasowųch rezerw spiacić w bije- 
żącej dekadzie znaczną część swego diugu w Federal 
Reserve Bank. 

W związku z płatnościami na konjec miesiąca 
zwiększył się obieg biietów bankowych o 56 milj. zł, 
a jporifej weksiowiyj o 7.4 milj. zl, pożyczki zaś za- 

Bzpieczone papizrami o 6,4 mijj. Zh, rachunki żyrowe 
natomiast zmniejszyły się o 10.8 milj. zł. 


z łwygloszonem w. języku polskim, oraz pod-; nie może darować warszawski organ endecxi i doku- 
ikreślającym doniosłość chwili dziejowej dla cza na każdym kroku i wypomina to przeciwieństwo, 


Oczywiście, że pierwsze ma tu skrzypce p. Nowaczyń- 
ski. W ostaini:n numerze „Gazety Warsz.“ p. Nowa- 
czyński w zlośiwym fejjetonie t: „Szłakjiem Ka- 
| arówki“ wy.icza, jakiz to jeszcze drużyny prócz wy- 


p. 


16- | Kościoła Narodowego, na prawosk wie przy- uiesianyoh w prasie brały udział w marszu. A więc 


prócz „Czasowników* („Czas' krakowski), monarchi- 


| Polsce do wydania ksiąg cerkiewnych oraz stów wiieńskich i t. d. jeszcze jedna drużyna, o kló- 


rej pisze: 

„Wreszcie rajneodsza drużyna „Warszawianki“ 
a prowadzona przez sierżanta Lipeckiego i docenia 
Morowego w mundurach szkockich highjanderów 
aloji w czapkach frygijskich, Ta drużyna całą trasą 
inarszałkow ską tod Krakowa do Kiejc przebyła truch- 
tem, stępa, biegiem, a potem (w „kwocgalopie'* od 
Miechowa) odwajiwszy 122 klgramy drogi dosłow- 
nie w 12 godzin i zdobywając w ten sposób re- 
kord szybkości w pośpiesznym marszu do Kanossy". 


| 
i 


f Tak to sobie grzecznie dogadują dotychczasowi 


przyjaciejc. Zapewne wkrótce usłyszymy coś o p. No- 
waczytskini w  „Warszawiance*. Jakżeżby inaczej? 
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Literatura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE pa y 
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Marjetta“. 
Piątek o godz. 1.30 wiecz. „Orlow“. 

Sobota o godz. 7.50 wiecz. „Nietoperz”. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 


Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Proboszcz wśród 
bogaczy”. Gośc. występ Ajeksandra Zelwerowicza. 

Piątek o godz. 7.50 wiecz. „Proboszcz wśród 
bogaczy“. Gośc. występ Aleksandra Zelwerowicza. 

Sobota o godz. 7.50 wiecz. „Proboszcz wśród 
bogaczy“. Gośc. występ Ajeksandra Zelwerowicza. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 
Gościnne wysiępy IRENY SOLSKIEJ i STA- 
NISŁAWY WYSOCKIEJ. 

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „W małym dworku" 
Premiera. 

Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „W małym dworku". 

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „W małym dworku". 

Niedzieja, o godz. 7.50 wiecz. „W małym dwor- 
ku“, Ostatni gościnny występ zespołu warszawskiego 
z pp. Sotską i Wysocką na czele. 


W Ma.ym Teatrze dzisiaj premiera oryginajnej 
groteski St. Ignacego Wilkiewicza „W Małym dwor- 
ku“. Obsada rój w osobaca: pp. Soiskiej, Wysockiej, 
Buszyńskiego, Bryjińskiego, Ruszkowskiego i innych. 
Sztuka ta pójdzie nieodwotajnie tylko cztery razy. 
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Komunikaty. 


Wiec pubiczny pracowników 


umyszowychę 
Dnia 15. sierpnia o godz. 10-tej rano w sali Instylu- 
tu Techno.ogicznego przy ul. Bourlarda 5 odbędzie 
slo Wiec pubjiczny bezrobotnych pracowników umy- 
S'owycu z następującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie Związkćw zawodowych ze sta- | 


NZ 
ek 


mañ O ustawe i zasiłki dja bezrebotnych pracowników 
umysł. 2) Charakterystyka ustawy na wypadek bezro- 
bocia. 3) Doraźne zasiłki dja niemających prawa ko- 
rzystania z zasiłków ustawowych. 4) Wnioski i re- 
zofucje. r 
X Prezydjum Rady Zawodowej urzęduje w ponie- 
działki i środy od godz. 7 do 8 wieczorem w lokalu 
Rady, uj. Ossolińskich l. 10, dja załatwiania spraw 
bieżących, przyjmowania bieżących i zajegłych opłat 
i t p. Członków straży porządkowej uprasza się © 
zwrot opasek. | 
A. Ancreasik. 


K. Żelaszkiewicz. 


Ogłoszenie. 


Dnia 22. sierpnia 1926 o godz. 10 przed poł. odbędzie 
się zwyczajne Walne Zgromadzenie członków Kasy 
zaliczkowej „Nadzieja“ w Busku, Stow. zarej. z ogr. por. 
w likwidacji w dawnem lokalu Stowarzyszenia (w kancelarji 
p. Dra S. Kuttena w Busku), na które się wszystkich człon- 
ków niniejszem zaprasza. 

Porządek dzienny : 1. Zagajenie. 2. Sprawozdanie likwi- 
datorów z czynności i rachunków za rok 1925. 3. Wybór 
komisji rewizyjnej. 4. Wniosek na udzielenie likwidatorom 
i Radzie Nadzorczej absolutorjum z czynności i rachunków 
za rok 192”. 5. Wnioski eo do pokrycia straty za rok 19250. 
6. Wniosek co do zaokrąglenia mnożnika waloryzacyjnego 
dla udziałów i wkładek oszczędności. 7. Wnioski czlonków. 

W razie braku kompletu wymaganego statutem odbę- 
dzie powtórne Walne Zgromadzenie dnia 22. sierpnia 1926 
o godz. 15 po poł. w tym'samym lokalu i z tym samym po 
rządkiem dziennym bez względu na ilość obecnych człon- 
ków, prawomocnie obradować i uchwalać będzie. 

Busk, dnia 10. sierpnia 1926. 

Likwidatorowie Kasy Zaliczkowej »Nadziejas w Busku 

Stow. zarej. z ogr. por. w likwidacji. 


Wolf. Wiener. Wolf Klein. Róża Kutten. 


i Šie, Okr. Dyrekcja poleciła już obecnie przy prowa- 


į eksponatu 27 fabryk zagranicznych i dwóch krajo- 


` [ŻARÓWKI OSZCZĘDKOŚCIOWE 


„DZIENNIK LUDOWY.“ 


Biuletyn Targów wschodnich. | 


MIĘDZYNARODOWE WYŚCIGI SAMOCHODÓW 
; I MOTOCYKŁÓW WE LWOWIE. 

Malcpojski Klub Automobilowy wspójnie z Za- 
rządem 1. Ogójno-Poiskiej Wystawy Drogowej we 
Lwowie urządza w niedzieję dnia 12. września Db. r. 
z okazji VI. Targów Wschodnich i fw związku z ich 
działerm samochodowytn, międzynarodowe wyścigi sa- 
mojchodów i motocykjów na szosie państwowej Stryj- 
Lwów z finiszem kolo boisk Sportowych. Początek 
o godz. 10-tej rano. Dojazd do starlu na km. 23 i 
ma Ssyrpeniynę km. 18/19 dozwojony i iokwarly będzie 
tylko dla samochodów i motocykiów (do (godz. 9-lej 
rano. Wyścigi odbędą się bez względu na pogodę. 
Mają one zapewniony udział całego szeregu nowych 
rekjamowyci wozów z pierwszorzędnych fabryk wło- 
skich, bejgijskich, austrjackich, francuskich i czecho- 
siowackich, których eksponaty równocześnie konkuro- 
wać będą w dziaje samochodowym, Targów Wschod- 
nich i budzą z tego powodu zrozumiałe zajntereso- 
wanie w kołach sporiowych. Najwybitniejsi człon- 
kowie mpojskich klubów  automobilowych przyrzekli 
stanąć do starlu. 


AKCJA OKRĘGOWEJ DYREKCJI ROBÓT PU- 
BLICZNYCH W KIELCACH W SPRAWIE WY- 
STAWY DROGOWE4 ( 


Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych w Kiel- 
cach w okólniku skierowanym do podległych sobie 
Zarządów Drogowych zaleca dołożyć starań, celem 
wzięcia udzialu w I. Ogólno-Polskiej Wystawie Dro- 
gowej we Lwowie, ze wzgjędu Ha to, że Wystawa la 
dając możność porównywania plriąa i wykazania inicja- 
tywy w kierunku ujepszenia i rozwoju podstawy ko- 
munikacyjnej, jaką jest droga, przyczyni się bez- 
wzgjędnie do siiniejszego zajnteresowania się sprawą 
dróg i przyniesie państwu korzyści w kierunku 
wskazań technicznych w aziaje drogowym. Uznając 
potrzebę popierania wszejkich wystaw w llym zakre- 


dzonych robotach zbierać materiały, któreby się, na- 
dawały na eksponaty w wystawach na przyszłość 
urządzić się mających, Kolekcja eksponatów 'zgłoszo- 
nych przez kietecką Okręgową Dyrekcję Robót Pu- 
blicznych na Wystawę Drogową zajmie 200 m? po- 
wierzchni. 


Km 


DZIAŁ SAMOCHODOWY TARGÓW WSCHODNICH. 


Dział samochodowy Targów Wschodnich, który w 
zeszłym roku zgromadził na 1,546 m? powierzchni 
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OGŁOSZENIA 


oraz wszelkie materjały elektrotechniczne poleca 
znana, firma 616— 


K. POMPACH 


w nowo utworzonym lokalu przy ul. Batorego 26. 
Gmach Premier. Ceny bez konkurencji 


MEBLE NA RATY! od 5 zł. 


po cenach gotówkowych sprzedajemy KAŻ- 
DEMU BEZ PORĘKI także na prowincji 


„FE AMIEJE'A 


WYTWÓRNIA MEBLI TAPICEROWANYCH 
LWÓW, BRĄJEROWSKA 3. W podwórzu. Telefon 31-69. 


Bezplatne ogłoszenia dia poszukujących | pracy. 


uż. 
EA 
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ńwych, będzie niemniej wydaimio obesłany i jw bie- 
żącjm roku. Stanowi on zresztą od samego początku 
Targów Wschodnich jedną z najpoważniejszych grup 
branżowych. 


DRÓB WĘGIERSKI NA TARGACH WSCHODNICH. 

Związek hodowli drobiu w Budapzszcje, którego 
udział zbiorowy w zeszłorocznych Targach Wschod- 
nich odnióst pod każdym względem pełny sukces, 
wystąpi i w tegorocznej kampanji z kolekcją 80 
sztuk rasowego drobiu. l 


< ee 
MOŻA. 
LUDNOŚĆ INDJI. 

Ostatni spis judności w |Indjach, dokonany w 
1921 r., dostarczył tak ojbrzymiego malerjału, że do- 
piero teraz skończono jego opracowywanie. _ 

Z 519 mijjoaów mieszkańców Indji 75 proc. zaj- 
muje się rojnictwem, a tylko 10 proc. poświęca się 
przemys.owi: 

Wed:ug sprawozdania ostatecznego z tego Spisu, 
najbardziej uderzającym jest maiy wzrost ludności w 
Indjach w przeciągu dziesięcjojecia, poprzedzającego 
spis [ndności, Gdy, wediug Spisu, Gokonanego w 1911 
roku, przyrost judności Indji wynosił 7 proc. to w 
następnem dziesięciojecju przyrost ten doszedł tylko 
do 1.2 roc. A przyczyną tego zjawiska była infjuenza, 
która zawitawszy poraz pierwszy do Indji w 1918 r., 
pochłonęła tam niesłychaną wprost liczbę dwunaslu 
miljozów ludzi, tj, 4 proc. całej ludności. 

Jedną z przyczyn tak strasznej Śmierlejności wsku 
tek juf,uenzy, były lata wielkiego mieurodzaju, poprze- 
dzające epidemję. 

Sprawozdanie wykazuje w końcu, że wskutek 
szerzenia się w Indjaca wpływów europejskich, zma- 
la'a tam zaacznie liczba małżeństw, zawieranych przez 
dzieci. 


NAJDROŻSZE MIASTO W ROSJI 

MOSKWA. (Ceps.. Do niedawna jeszcze była 
Moskwa najdroższem miastem w Rosji. Obecnie za- 
szła w tym kierunku zmiana: najdroższem miastem 
jest teraz w państwie sowietów Leningrad. Najtaniej 
jest natomiasli na Syberji, a zwłaszcza w Tomsku, 
gdzie przeciętne koszty utrzymania są o połowę niż- 
sz, niż w Leningradzi?. 
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Czytajcie Dziennik Ludowy ! 


Na 1-ej str. ZI. —'70 Drobne ogł. za słowe Z2, —*1$ 
Komunikaty ZI. —'48, zamiejscowe o 25*/, dredęj. 


WINCENTY JASTRZĘBSKI 


Organizacja pracy fizycznej 


wykonywanie wysiłków 


Cena 5 zł. Cena 5 zł. 


poleca 


Księgarnia Ludowa 
Lwów, ul, Szajnochy 2 
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[nserujcie w Dzienniku Ludowym. 


Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów. 


RZYJMĘ posadę gospodyni dworu, ewentualnie dozorczyni 
domu. Łaskawe zgłoszenia do Administracji Dz. Lud, 
pod „Gospodynia'. 


DE COLEN pomocnik dla Optyki i elektromechaniki 
poszukuje posady w miejscu lub na prowincji, zgło 
szenia pod ,„Spheryczne* do Administracji Dz. Łud. i 


smiem — AE enaa —- uu Seo ——— 


y KOWARY niższy urzędnik skarbowy poszukuje po- 


sady za małem wynagrodzeniem, posata może być biu- 
rowa a nawet inna, Zgłoszenia pod „Zredukowany' do Admin» 


Zastępca naczeln. reżłakt. i red. odnow. RRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd., Lwów. ul. D. Sapiehy 7,7. — Tel. 498, 


